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D roli intuliuencvi wobec 
zanadnioń chwill. 

lej rozciąglDści jest przejęta. Dodajmy jesz.. 
eze, że właśnie z tego powodu, iż w źadnej 
klasie ona nie tkwi, a każdą prawie repre-

Komunikat niemiecki. 
I 

zentuje, na nią spada obowiązek pośredni- BERLIN. (Urzędo-wo). Wielka Kwa-
etwa w WYPadkach solidarnego wfstąpie- tera Główna donosi 17 lutego: nia. 

·Socyologowie, myślący podług szematu, Jeśli teraz przejd2:iemy do naszych st-0- W sel10dnł teren walk„ nakreślonego przez Mar:x:a, niemało nabie-. 5unków, do ostatniej doby naszego życia z iidzili się nad ustaleniem roli inteligencyi w przed wojny, zobacz:y-my, że inteligeneya JJront )społeczeństwie. Kautsky podzielil ją po-. polska zadanie swe spełniła najzupełniej 
{łniędzy proletaryat i lumpenproletaryat, pod poprawnie. 'Ona zap-0czątk-0wala ruch strze­
;nazwą którego rozumiał całą klasę, wysłu~ lecki. Jej dziełem było zrzeszenie pierv1-
~jącą się burżuazyi. Badacze zbliżeni bar- sze niepodległościowców (Komisya Tymcza­illziej do anarchizmu, odmawiali jej całko- sowa). Ona rusZ'Jfa w pierwszych szere­~ieie miejsca śród proletaryatu. L. Kulczye.. gach legionów -- ona rozwijała sprawę le­
,lU wykazywał, że ta jej część, która do ru„ gionów przed ogółem. A trzeba ocenić, kie­chu robotniczego przystala, wysuwa się na dy to było zr-0bione. Nie byfo w Polsce kla~ yego czolo, znajduje już w nim swój interes, sy, któraby ze swego stanowiska wypowie­

wojsk Jf,s. Leopolda Bawa:r­
skieyo 

· Poo I ł l u ks z t ą, :na pO'łnd:niowym zar 
clrndzie od Lu-0k11, pod Zborowem 
na południu od B r .z e ż a n i na :południo­
wym me.bodzie oo S t a. n is 1 a w & w a, 
rozchwiały się przedsięwzięcia. rosyjskie. 

J!t•ont wojsk generała-pullwwnil:a 
a·rcyf~si(Joia Ji):;;efa. 

Na wzgórzach na pólnooy od doliny 
O i to s ro'Zegraly się o śwłcie walki 
G1vupa wojs1t generala-fe:ld~1·smUr.a 

111ackensen.a.. 

N~ froncie gruJpY W<ljsk geine:rala łeld­
mnifszalka Maekense:na i na froncie mace­
dońskim przy nieznacznej działalności bo­
jowej sytuacya nie uległa zmianie. 

Zachodni teren w;;ałk~ 
Na froncie Art<> i s i w okolicy S o m„ 

m e, rn'łaszeza na 1>hu brzegach A n c r e 
walka artyieryi ooiągnęla znaf'-zną gwalto­
"vt'Ilość. Na wielu punktach odparto liczne 
angielskie oddziały 'W)'Windowcze, a na po-­
łmlniu od l\'I i r a n m o n t ogniem h~ 
nowym odparto siJny atak a:ngielskt 
l!·nm.t Niemieckiego Nastt:PCll T1•onu. 

Na(l Aisne, na mch-0dzi:e oo Berry 
a n B o is i w S z a. m p a n ii, na połuWii!J 
od R i po n t :nie powiodły s.ie 11~tarcllą 
fm.n ens kie. 

Na.sze eskadry l0ctnieze ohnmcily &bfi. 
-0ie bombami ważne ur.z~dzenia pom froo.. 
tem nieprzyjacielskim. Nad S -0 m m e wy­
focialy w powietrze liezn.e składy amunfoyi 
p:rze~iwnika.. Huki i wstrząśnienia dOOllo. 
d.zily aż do St Q u e n t i n. 

Pierwszy Generał-Kwatcrmistb 
Ludendońl. 

'-a dla tem lepszego użytkowania · owoców działa się za niepodległością. Najradykal„ 
~anowisk, systematycznie stępia jego nie- niej występowały P. P. S. i N. Z. R. - atoli n>rzejednany, rewolucyjny charakter. Ma- były to nieliczne grupy przewrotne, zdemo„ 
~hajski, głośny z ruchu, który wywołali nb. ralizowane reakcyą porewolucyjną, które 
~udzie, mający bardzo mal o wspólnego z je- nie mogły mieć pretensyi do reprezentowa­,go poglądami, wyróżnia inteligencyę, jako nia całego proletaryatu. Mieszczanstwo 1 lbaobną klasę, posiadającą własne interesy, rdzennie poisl;;}e~ slabe1 rdezder.ydowalo się :cd robotnJczy-ch dalekie, a nieraz sprzeczne na żaden krok, wraz z ziemiaństwem będą­
~ nimi. Sprzeczność ta najlepiej zarysowu- ce pod urokiem potęgi Rosyi. Chłop wi­
~e ·się w sprawach nar-Odowościowych. Dla dział tylko władzę okupacyjną, która wyma­'T<?botn~a, twierdzi Machajski są one zupel~ gala odeń eoraz to nowych świadczeń. Ro~ I n1e oboJętne. Owszem, asymilacya małych boinik pozbawiony chleba, niezorganizowa­narodów do wielkich, liczniejszych, jest ze ny, ciemny zresztą i rozbity przez mobiliza· wszech miar korzystną. Na drodze staje cyę nie był zdolny do żadnego ruchu. Na atoli inteligencya, w której interesie znów placu została tylko inteligencya. Komunikat anstryacki. 

' 
leży przez wytworzenie ram narodowości<>- I Fakt ten nadal piętno całej dyskusyi, wych, ograniczyć konkurencyę. I wszystkim tarciom -Ostatnich czasów. Inte- WIEDEŃ'. Urzędowo dQnoszą dnia 17 życie na szczęście nie rozwija się po- ligencya tworzyła partye na własną rękę. Integ-0: 

Wschodni teren walk: 
Dzisiaj od rana nieprzyja-ciel a.f.aJrnje 

. stanowiska nasze na pólnoenym zaehodzio 
-0d Her est ran. Walki t-0czą się Pod 
S ta n is l a w o w e m, na JHJhldnin od 
Z b o :r o w a i na południu od B :r z e ż a n 

nasze poisterm1ki po.Iowo odparły :rosyjskit. 
oddziały ·wywiadowcze. 

Włoslri i poł. wschodni teren walk;. 
Nie zaszły iailJn.e szczególniejsze WJw 

darzenia. 
Zastępca szefa sztabu generamegt. 

von Ho ef er, 
Feldmarszałek - porucznik. 

uług norm teoretyków. Mechaniczne myśle- Powstaje ich niebywała 'Wprost ilość o różni· nie może doprowadzić do wniosku, że ide-. " caeh nildych _,. aż niedostrzegalnyeh czasa­alem jest istnienie jednego tylko narodu na I mi - uwydatnianych jedynie w akademio... 
~alej kuli ziemskiej pod jednym rządem, w \ kich sporach. Zamiast programów, ka­
~ednem państwie --- atoli narazie dążymy mieniem niezgody stają się jednostki, nie­we wprost przeciwnym kierunku. Zamiera- raz zupełnie .bez wlasnej woli. Z drugiej 
jące narody powstają, odrębności gwarowe strony obserwujemy niezmierną: latwość 
wciska,ią się do literatury, a każdy okres w fuzyi „stronnictw" - pomimo niezadowole­
ciągu XIX stulecia przynosił nowe państwo. nia, jakie względem tych fuzyi objawiają 
,Ilość jednostek narodowych nie zmniejsza odłamy, widzące racyę swego bytu w ukla- lll!lllo1!!!ilillls>!!llz~lilllllill!l~111111-~r~-w-A._tfiłl,,,,1111111!l;;'.~~11111\11111-.i•••M•li1i!iillilll""'w-•A„~~·-,;·,,,,„IW,.'""."-~••11111.r:~----·•' ;tJ!llljl1~"11ill!!ollRs:""'111--~, --· "'-'· się, a różnice pogłębiają się. dzie sil społecznych. Wszystko t<> mówi o Rzecz nauturalna, że pracy tej w znacz.. niestalości dzisiejszych ugrupowań, o tym- nie tylko ofiarności, ale '\'\rymiany. Jest to nej mierze dokonuje inteligencya. Ona ją czasowości ich. Wszystko to też wskazuje rzecz zresztą wymagająca bardzo gruntow: il'ozpoezyna, ona ponosi zrazu najcięższe o- na konieczność ugrupowań nowych, z któ- nego rozpatrzenia i niezmiernie wytężone] fiary - ona wreszcie później staje na jej rychby można bylo wnosić, nie ze zwycięży pracy, która powinna zastąpić sprawny i czele. Aby nie sięgać zbyt daleko, weźmy ten lub 6w przywódca, ale <> jakości Pań- '"'Yszkolony mpehanizm urzędniczy. :reformaeyę religijną, rewolueyę franeuskt!, .&twa Polskiego. Tak samo, jak podwaliny ~karbu i woj::­rueh spółddelczy, ruch rewolucyjny - u Aż dotąd w naszem narodowem życiu sko budować nam "'YP~da na pod~tawach nas powstania, czy ,początki soeyalizmu. by! jeden tylko postulat realny_.; niep-0dle- dobrej woli. Jest to nienormalność duża, Wszędzie pierwszymi zwiastunami nowych glooć. Sprawa, która wysuwa się teraz na I zwłaszcza w ezasie. wojny, kiedy wstąpienie idei są inteligenci. Sproletaryzowani nao-- plan pierwszy - jest wojsko i administra~ w szeregi walczących wyml!l!ll znae-:i:nego gól~ a więc nieskrępowani posiadaniem, po... eya - zaś jako ich pop.stawa skarb. Kwe~ poświęcenia się, wpmst zapareia. I whśnie siadający trnrobodę ruchów. Warsztat awój t!ltya zasilenia 5karbu dopiero poruszy ca- ta nienorma1ncść nakłada na infoligeneyę - uzdolnienie, cey kwalifikaeyę łatwo im z 10.Sć 'Sp-Oleczeństwa; ona ntiuezy najbierniej- nasza trudny obowhu:ek stwonenia atmo­miejsea na miejsce przenosić. Z drugiej zM s.ze żywioły konieczności wzięcia udziału w sfery~ moralnego przymur5u i rozszerzenia ~trony wybztakenie umy5łowe, a obok te. pracy państwowo - tw.órczej. Podatki, ela. go na wszystkie warstwy narodu. •go wyrobienie etyczne czyni ją wla!nie ochronne, dostawy wojenne muszą poru· · Nie jest to niemożliwością. Galicya 'krzewicielką nowych idei i zasad. Do niej szyć . wszystkich bez wyjątku - bo to są pomimo mobilizacyi wystawiła legiony. -Tównież zwracają się po rzecznictwo kie.. kwes,tye kieszeni. · Anglia bez przymusu miala milionowa ar­·!l'Unki zachowawcze i wsteczne, którego w l oto dla inteligeneyi naszej powstaje mię z poczqHdem wo,fny. Wiem·r, ie Niem~ rd<>brej czy zlej wierze~ ona :im nie odma„ -0gr-0tnne zadanie -- przygotowanie ngrupo- ey mieli okolo 2 milion6w ochotników w wia. _ .„.~-- wań społecznych, Jakie na tern tle muszą poM swoich szeregach. Nie dzinlaly w tych wy­·, W ten spos6b część inteligeneyi zwiąę · wstać, podług sily ~ zt!aCzenia - i "!' ten padkach przymioty osobiste-dzialaln atmo· iana 1e~t interesami z kar;italizmem, Jak np. aposób sprowadzenia bezpłodny.eh l bez- sfera, nastrój stworzony przez tyeh, co umie· .~yrektorowie fabryk, ·inna z rz~dem -;: wart~śeiowych już .dzi~ sp?rów „~ryen!~cyj„ ją rozumieć moment i przemawiać. przedstawiciele wyższej biurokracyi. Częsc nych na grunt właściwy 1 jedyme dzis re- Od polskiej inteligeneyi teraz zaiefy z walką polityczną jako taką', bez względu alny. · • . • . • wiele - więce.i niz kiedykolwiek. I wie-na kierunek. Jeżeli dodamy do tego fakt, Atoli mt tem s1ę sprawa nie koneey. rzymy, że zadanie moralno - wykonawczego te intelicrencva najmniej ma charakter ka- Bez względu na przynależność partyjną mu- organu pierwszego wlskiego rządu ona po­sty, że .; jej vś~odowisku zawód na.fmnfo) <Si in.teligencya objąć zadanie pośrednika dejmie i spe!ni z chwalą. bywa nrzekaeywany dziedzinie, to należycie P?m1ędzy rządem, a społeczeństy.rem. , Mu- , 'Oeenhńv stopień ruchliwości tej warsiliil-'Y· s1my f\y!>reyć skarb. Podstawy Jego wmny ' r : r z·- ~~ Wynika stąd, ze i pod względem ugru- stano'\\'lC w naszy~h warunkach waluta ob„ K •11 t ii ł 1,-:Powtni partyjnych nJe moze inteugencya ca 1 ztoto. ściągame przymusowe tyeh prz~ OnlURll!\8 , uD URrS!il. wystepowac, jako taka. Zrzeszenie specy- dmiotów nap~1yka na ogromne trudnośn.. Sofia, (1_6 lute·go. - Glówl!la kwatera do-ficmie inteligi:mckie byfoby bowiem zawie- Tr~~ba dobreJWo!i, k~óra zastąpić mł'l .• Pra- nos.i 15 lut o: er:one w powietrzu. Sprawa inteUrreneyi WO\ Trzeba wytęzoneJ pracy rzeczmków ęg . · 1 • . . • •• jest rzecznictwo.. I tak długo~ pozosta}e ona państwa. Mm~i być pmdawiona cała or~ani- Frm:t .maee(fońr. n: Na p61n<>ey od Bdolu si!n.ą, tak długo może po::sia.dać znaezen,ie, z~cya, kt~rr~by pMtawiła !!!prawę ,stworze- I .slaby .~~en .ar?l;ry1 :owów oehron!ly.ch1 ora?. poki n-ozumieniem tego atan.owiska w a- ma zapasow skarbu na mocnł"ch pO<' llts.wach ikarabmow ma1:1Zl_nowych. 1 · 

W luku Cemy gwa1'towny ogień arlyleiryi 
nieprzyjacielskiej, skierowany na wzgórze 
1050. 

Pod Paralovem niemieckie oddiia1y wy 
w:iadowcze wtargnęły do :rowów niepnyja· 
eh.:lskfoh i wzięły do niewoli Wloehów. 

Na ·pozostałym froncie tylko nieznnezna 
-0.ziafnl:n.ość artyleryi •. 

Front rumuński: Ogień artyleryi z obsa· 
dz-0nego przez nas bn.egu Dunaju na forty i 
urzadlenia :militarne Gałaczu. 

··Pod Tufoeą na obu brzega.eh rnmienis 
św .. Terzego wymiana ognia pomiędzy poste­
runkami. 

Komunikat turnckL 
Kr·r:!::tantynopol, 16 lutego. - Główna 

kwatern do110si 15 lutego: 
Fr<mt Tygrysu: W noey na 13 lutego nis 

prr.yjaciel skierował gwałtowny ogień artyle-­
ryi ma .stanowiska nasze, poloione nad Ty· 
grysem. Piechota nieprzyjacielska, która po· 
pr(Jwa<lzila atak na :nasze prawe sknydlo, :w· 
stała v: calości odpartą, gdy podeszla na od· 
leglość 200 m. od stanowisk naszych. Dwa 
nfoprzyjacielskie pulki jazdy wsparte dwoma 
bateryami atakowały bez powodzenia rane. 
dnia 13 lutebo oddi.ialy ubezpieczeniowe na· 
szego prawego skrzydła. Niep1rzyjaeiel skiero­
wał ogień '!!Wej artyleryi na stanowiska nasie, 
polofone na poludniowym br1,egu Tygrysu. 
Tego samego dnia piechota nieprzyjacielska 
zaatak<Jwala po gwaltownym ogniu artyleryj 
i nasze lewe -ghzydfo, lecz .zostala odpartą. 

Front lrn.ulrn. ń: Natarcia silnyeh nieprzy· · 
jacie1sl;:ich oddzialów . wywindrnvczych na od­
cinek naszego lewego skrzydla nie od:nfosłJJ. 
skiilltlt, · 



GODZINA'. P O D S K I. Nr. 41„ · 

Na pozostaly;cli h-ontac~.n.ie .wfdarzylo się 
nic szczególnego. , . ; 

1 --
Komunikat rosyjxki. 

, . Pete:rsbu.rg, 15 lutego. - Wielki Etztab ge­
'ne.ralny <lonosi 14 lutego! 
. Front zachoclni: P-0 bardzo skutecznem 
przygotowaniu przez arcyleryę, które przepro­
'wadzono częściowo ;przy pomo-cy granatów 
'chemfoznyeh, Niemcy w sile jednego batalio­
'nu zaatakowali oddziały nasze na polu dniu od 
jeziora Dryświaty i wtargnęli d-0 naszych l'O­

' wów, lecz za pomocą podjętego przez nas 
kontrataku, jak również za pomocą ognia, w­
·stali ponownie z nich wy.parci, poczem przym 
wróoono dawniejszą sytuacyę. . 

Wieczorem dn. 12 luteg-0 wykonali Niem­
cy nowy atak na stanowiska nasze w okolicy 
na póln.ocy od miasteczka Kisielin, lecz od~ 
rzucono ich ogniem zatorowym. 

Front rumuński: Dnia 12 lutego po sil­
nem przyg-0t-0waniu artyileryjskiem. zaatako· 
wali Niemcy przy pomocy znaczny1ch sil sta­
n.:rwiska nasze po obu stronach drogi Jako-
13eni ...... Kimpolnng i po calym szeregu ataków 
opanowali wzgórze, poloZione w -O<dleglośei 4 
wiorst na wschodzie -Od Jalrnbeni. 

W nocy na 13 luteg.o wojska nasze podję­
ły kontratak i po zaciętej walce p-rzepę-dzily 
Niemców z tego wzgórza, przywróciwszy da­
wną sytua•cyę i wzięły do niewoli 7 -0ficerów 
i 156 żołnierzy niemieckich. Dnia 13 lutego 
p-0 siluem :p·rzygotowaniu artyleryjski.em nie­
przyjaciel ponownie przeszedł d-0 ofenzywy i 
wykonał atak przy pomocy przeważających 

. ·siJ' p•o obu strona.eh drogi Jakobem - Kimpo­
lnng. Po walce, trwającej cały dzień nieprzy­
jaciel opanował dwa wzgórza pol:ożone w od~ 
ległości 4 wiDrst na wschodzie od Jakobeni. 
N.asze wojska .cofnęły się -0 1 wiorstę wste·cz 
i. obsadzily wzgórza o 5 wiorst na wse.hód -0Q, 
fakobeni i umocnily się na nich. 

Wojna w powietrzu: Latawce nasze rzu­
~.ily bomby na dwo0-rze·c kolejowy Po1V11rsk, na 
wschodzie :od Kowla. Lotnicy niemieccy rzu­
eili bomby na dworzec kolej1Jwy Rotenpois na 
wschodzie od Rygi, na miasteczko Liwenhofi 
pod Friedriehstadtem, na miasto Wilejkę, na 
wieś §wiatlfoa. na pólnocy 1od je:z;i:ora Wygo­
nowskiego, -na miasteczko Kisielin, na dwo­
rzec kolejowy w Radziwillowie, jak !l'ównież 
na okolieę na poludnie od Brodów, w okolicy 
Rygi, na p.oludniu <Jd Frieilriehstadtu -0ra.z na 
wseJ:i.odzie i .na zachodzie od Dtwińska. 

Front kaukaski: Sytoocya n.ie ulegla fad­
nej ·zmianie. 

Konmnikaty f rancnskio. 
Paeyi, 17 lutego. (T. w1.). - Urzędowo 

don-0szą ~6 . lutego ·po ·południu: 
Na póln.ocy od Ancre nie po-wiod1a się 

:wycieczka niemiecka do posterUJil!ku francu­
Skiego pod Fauqnes. 

W Szampanii ogień dzial niemiec'ld.c:h 
skierowany na front pod Maison de Champa­
gne osiągnął wczoraj po południu nadzwy­
czajną gwaltownośe:' Okofo godz. 4 po poh1d­
mu przy pomocy liczny«'.'h wysadzeń mitil po­
wiodło się Niemcom wtargnąć do wyskakują­
eeg-0 kąta na zachodzie od Tłfais&n de Cham­
pagne. Francuski ogień zator.owy i .skrzydlo~ 
wy wyrządził im jednak znaczne straty. Wal­
ka armatnia w -Odcinku tym rozpoczęta się po­
nownie. 

W nocy trwala ożywiona dzialaliność pa­
troli na Woewre. 

Paryż, 17 lutego. (T. wl.}. - Urzędowi) 
donoszą 16 lutego wieczorem: 

przyjaciels,ką pod Shumram. Celnymi strza­
J:ami zatopiono kilka łodzi nieprzyjacielskich. 

Dnia 11 lutego podjęliśmy pon-owniB nasz 
pochód n.a prawym brzegu Tygrysu. Nieprzy­
jaciel wypędzony zostal do ostatniej linii 
S\Vyeh rowów w zagięciu Dahra na. zachodzie 
od Kut- el· Amarv. Wieczorem front nasz cffi­
gnąl się na prze;trzeni od' brzegu do brzegiz 
po przez luk rzeki na odległości 5,500 yardów, 
a nieprzyjaciel był kompletnie zamknięty. 
Odległość, którą przebyliśmy podczas nasze­
go pochodu wynosHa 800 yardów na naszem 
prawem ·skrzydle, a 2,000 yardów na lewem. 

Komunikat bołuiiski. 
Le Havre, 16 liuteg:o. - GMwna kwatera 

do.nosi 15 lutego: 
Na dwóch punktach na poludniu od Dix­

muiden usilowaly oddziały niemieckie p·opr~ 
wadzić nstatnie,j noey wycieczki na posterunki 
belgijskie nad Izerą. Nieprzyjadel odpędzony 
został o.gniem belgijs1riej piechoty i artyleryi. 
W dągu dnia na calym froncie belgijskim 
toczyła się walka artyleryi. 

Kmnnuikat włoski. 
Rz~, 16 lutego (T. wt). - Glćwna kwa­

tera donosi 1 lutego: 
Na fr.one.ie Tryest.n Z1'Jl'kl:a dzialalńość ar­

tyleryi. Na pólnocy od Tonezzo pociski nas.ze 
ugo<l·zily w pateryę nieprzyjacielską. 

D<Jnoszą o pomyślnych wycieczkach ód.­
działów naszych do stanowisk nieprzyjaciel­
skich u zbieł;u doliny Coldeso z doliną M:aggfo­
:ro i u w~jścia do doliny Feliwno (Boite). Ud 
prowadziliśm„kilku jeńców. 

Na froncie julijskim arlylerya uieprzyja­
·cielska ponownie ostrzeliwaia gwałtownie nie­
które o<l.cinki naszych linij na wschodzie od 
Goryey:i i na Karście. Atak nieprzyjacielski 
w łJkolfoy Sober o<lparl-0 glad:ko. Za pomocą 
dobrze skierowanego ognia r-ozpr-0szyliśmy 
niep-rzyjacielskie od<lzia1y piecllO'ty, g.r-0ma:dzą­
ee ·się .na wzgórzach na wschodzie od V etro­
iby. 

NiepiI'zyjacielskie latawce wywfa.dowcze 
p-rzepędzo-ne wstaly :za pomocą ognia naszy.clt 
bateryj, oraz naszym eskadr lotniczych, 

Berlin, 17 lutego (T. wl.). - (Urzędowo).­
Niemiecikie latawce maryn3!rki obrzuciły w 
nocy z 15 na 16 lutego b-01I11bami plaice lobii· 
cze w St. Pol i ~Coxiele. Za-obserwowano U* 

derzenia w budynki i urządzenia Jiotnicze. 
Następnie hydro·plan zaatakował 20-ma bom­
bami o:kręty handlowe w porcie D-0wns. Wszy-

, stkie latawce wrócily pomyślnie; 

BotJftkncvn msta.pienłn na tron. 
Kopenhaga, 17 lutego (T. wt). - Król 

przyjął dzisiaj o .godz. 11 przed południem 
posla austrya·clm - węgierskiego, hr. Mensdnr­
ffa, który notyfikował o wstąpieniu .na tron 
cesaTza ltarola. 

Wiedeń, 17 lutego (T. wt). -- Arcyksiążę 
Maksymilian -Odjechal dziś do Koi:nsfantyn-0-
pola w ~elu n.otyfikacyi sułtanowi wstąpienia 
na tron cesarza Karola. 

W okolicy Bery au Bac w Argonach P°'" 
wfodly s.ię nam lfozne wycieczki, podczas któ- „ 
rych wzięliśmy 80 jeńców. 

Drezno, 17 lutego (T. wt)'. - Król przy­
jąl wcwraj na uroczystej andyencyi w zamku 
królewskim nadzwyczajne po0selstwo austryac­
ko ~ węgierskie pod kierunkiem C. i K. Radcy 
tajneg:o ks. Jana v. Schwarzenberga i odel:lrał 
notyfika·cyę skonu cesarza Franciszka Józefa 
iO'.ra.z :wstąpienia na tron .cesarza Karola• 

Zmłimy m marynarce nustryncklef. 
Na zachodzie od ~faison de Champa.gne 

toeey się ożywiona walka artyleryi, bez udzia· 
lu :piechoty. 

Ogień naszyeih ciężkich bateryj spowodo­
wał wybuch w skla:dzie amwicyi w Manne 
na pólnoey od Tahure. 

Wiedeń,.17 lutego (T. wl.). - Jak ·don-o­
si „Neue Freie P·resse" doty.chczasowy zastęp­
ca szefa sekcyi marynarki, wiceadmirał Kai­
łe·r VtQn Kallenfels ma być mianowanym sze­
fem sekcyi marynarki, a wiiceadmiral Njeyo­
van upatrzony zostal na dowodzącego flQt;v. 

W Lotaryngii pod Romeny ·ogień nasz 
:zaskoczyl niespodzianie niemiecki "Oddział wy· efo,,' 

wi-adowczy i roz·pros.zyl go. P·owstawił on n.a t: 

połu bitwy wielu zabitych. 

·.,' 
~.; 

Woinn łodzi podwodnych. 
Kopenhaga, 17 lutego (T. wt)". - 5,Poli­

tiken" pisze: Jeżeli łodzie poowodne b~dą 
prowadziły nadal swe dzieło miszezenia ~ 
tem samem tempie, co obecnie, to sfery zeglu~ 
gi są zdania, ie pod koniec lutego pojemność 
za.topfony..,h ó'krętów dCłsięgnie półtora milio­
na. t&n. Według (>blfozeń mia:rGdajnych, zni­
szczony tonaż do stycz.nia. 1917 r. wyniósł 

4,500,000 ton, czyli prawie dziesiątą. częśe ca. 
lego tonażu światowego. Tonaż, jaki Niem­
cy zniszczyli dawniej w ciągu 2 i pól lat, przy 
obeenem temp.ie ulegnie wszoz~u w ciągu. 

3 miesięcy~ 

W okolicy Louvemont i w Wogezach wal­
ki arlylery:i. Raino, dalekonośne dzialo nieprzy­
jacielskie wystrzelilo kilka granatów w kie~ 
runku na Nancy. 

FRONT MACEDOŃSKI. 
Paryż, 16 lutego. - Sztab armii wschod­

niej donosi 15 lutego: 
Kontratak wt.oski na wzgórze 1050 na 

wsch<Jdzie nd Pa:ralovo przyezyniI się od od­
zyskania :przez nas wsiystltieh utraeon~h ro-­
wów. 

Kontratak nieprzyjacielski wykonany po 
p{)ludniu dnia 13 lutego został w ealości od· 

. party. 
Straty niemieckie z dnia 11, 12 i 13.lutego 

są bardzo znaczne. 
Na pozostalym froneie dzialalność arty-

1e:ryi. 

Komunikat -anoioim. 
Lond~ 14 lutego. -' Sztab a.rmii donosi 

1 18 .lutego: 
nzi4t 1Q lUteqQ 9S:trzeil!Jt1'all~ · bnga.Q.~ nie-

\ < • -."./,; 

Rotterdam, 17 luteg-0 (T. wIS.-..,.. Otrzyma· 
ne tu wiadomości głoszą, ii 12 lutego u uj­
ścia Tamfay w po-bliiu latarni morskiej Su.nk 
transportowiec angielski wpadl illa minę i za• 
tonął. 

~:mlyn, 17 lutego (T. wl.)". - ~iLloyds'' 
donosi, i.t p~wioo angielski ,,Lady •Anna'' 
. (1~1.6 ~nl, naieehał na mmę i zatoo!il. . 

Rotterdam, 17 lutego. (T. wt). - Donie­
sienie Biura Wolffa: Zato-pi·ono :parowieB bel­
gijski J,Egypte" (2412 fon), parowiec francu­
ski „Vantux" (3233 tony), oraz żaglowiec fran­
cuski „Aimee Marla"" (327 ton). 

I 8ytna1:ya xfnfe xi~ grnfnia~zq. 
Chrystyan:ia, 17 lutego. (T. wt). - Wia„ 

domości otrzymane w Londynie z Ameryki 
gloszą, iż prezydent Wilson uważa zewnę~ 

Londyn, 17 lutego. (T. wt}. - ,,Lloyds" 
donosi -0 zatopieniu parowca angielskiego 
,,Hopemoor" (3740 ton), oraz parowca „Af­
ton" (1156 ton). 

ną sytuacyę polityczną za. coraz bardziej nie­
pukojącą. Do naprężonego stosunku z Niem• 

I 
cami przyląezyły się jesicze zamieszki meks,_.. 
kańskie, które przybraly charakter nader kry„ 
tyezny. Do.niesienia z Kuby brzmią równi.ei 
bardzo pesymisty.cz.nie. 

Chrystyania, 17 lutego. (T. wl.)". - Po· 
selstwo norweskie w Londynie przesłało mi­
nisteryum spraw zagranicznych · depeszę na­
stępującej treści: Parowiec „Dalmata" z-ostał 
zrutopiony 1.;t lutego rano. Zalogę u.ratowano. 

Be:rn, 17 lutego. (T. wI.)', - Dzienniki 
lyońskie do11oszą z Algeryi: Parowiec angiel­
ski „Meteor" zatonął .w pobliżu Puntaś Enti­
nas. 

Londyn, 17 liiteg<>. (T •. wt)', ;.,,.J. ,,Lloydtt 
donosi o zatopieiniu parowca angielskiego 
"Lo-ngscar" (2777 ton), statku rybackiego 
,,Mary Bell", oraz żaglowca angielskiego ,;Pe-
0rey Bey''„ · • : · , 

Londyn, 17 lutego. (T. wl.Y. - Biur-0 Ren· 
tera donosi: Parowieo angielski „Kyanite", o­
'IT'.Z statek cyhacld „Belvoireastle" zatonęły. 

Be:i'lin, 17 [ufogo (T. JWl)' •. ;;.;,.;.; 15 lutego 
ogloswno, iż jedna z fodizi podwo-dnych zato­
pila !Sze.reg -0krętów o pojemnośei 35000 ton. 
W śród ni.eh znajdowały się następujące okrę­
ty, nie wymienione d-0tychczas przez prasę: 
;pawwieo angielski „Gravina" (1142 fony l?.­
dunku iYWO'CÓW poludniowy~li)~ ;parowiee wio.;. 
ski „Ma·ria" (108'2 fon} podąiają·cy z ladun„ 
kiem kawy d-0 Londynu, żaglowiec szwedzki 
„Hugo Hamilton" (2563 tony) z ladunkiem ~a-­
latry. Wśród p.ozostaly.ch okrętów z.naj<lowal 
się parowiec o ·pojemności 4500 ton. brutto z 
ładunkiem materyalów wojennyeh wa:rloś·ci 60 
miliionów, dla Egiptu, paro-wiec o pojemności 
·s200 ton, podążający do Australii, żaglowiec 
-0 pojemności 2000 ton z ładunkiem kukurydzy, 
par.owiec o pojemności 3000 ton z węglem dla 
Fran·cyi i trójmasztowiec o pojemności· 2700 
fon, wiozący saletrę do Bordeaux. Zab:raua 
18 jeńców, w tej liiczbie 4 kapitanów. Ostat­
nio doniesion'() znowu -0 zatopieniu 3 parow­
ieów o pojemności 9500 ton i 6 statków ry­
bacl!ich o pojemności OOO t-on brutto. 

Zasługuje na uwagę, że szereg l-Odzi pod­
'WO·dnyeh, powTacających z morza północnego 
ikomunikuje, iż na morzu Pólnocne.m nie za­
i:>bser:wowano wcale koniun1kacyi handlowej.. 

Svtnocyu w RngUi. 
Berlin, 17 lutego. (T. wl.) ........ Li~ba li­

stów angielskich, ktfue wpadly · w ręce nie­
mieckie, a pochodzących z różnych miejsco­
wości, dowodzi, ie A:nglia również ()d szere­
gu tygodni doznaje 00-aku węgla, arlykulów 
żywnościowych, oraz posiada utrudnioną ko­
munikacyę. Szereg lfatów z Edy;nburga glosi, 
ii na glóWi!ly.ch liniaeh komunikacyjnych mu­
siano już w ciągu grudnfa skasować większą 
część pociągów; na poszezególnych odnogach 
bocznych zawies:zono niemal zupełnie komu­
llikacyę. Na kolejach .panuje wielki chaos, ka­
tastrofy na porządku dziennym, po:nieważ naj­
lepszych urzędników i parowozy musiano wy. 
s1ruS d-0 Fxancyi. <§' • 

Kopenhaga., 17 lutego (1'. wt.). - „Extra­
bladet" w artykule wstępnym powoluj.e się na 
niedawne -0świad-czenie lorda Lyltona w Izbie 
wyższej, który powiedzial, iż Anglia w ciągu 

Pod ochroną CznonBUO K11yi1. 
Sofia, 17 lutego (T. wt) ........ Doniesienie 

Bima Wollfa: Nadużywanie flagi Czerwone­
go Krzyża i okrętów lazaretowych przez koau„· 
qę, sprzeciwiające się prawu międzynarodo­
wemu, zostało ponownie potwierdzone prz~i 
zeznani.a jednego z podoficerów, znajdująeegc>. 
się w niewoli. Pod·oficer . ten ·opowiada, W 
parowiec „Mustafa II" pod flagą Czerwone-\ 
go Krzyża oraz okręt lazaretowy „La France'"; 
przewoziły wojska i :amunicyę, zaś angielskf·, 
samochód Czerwonego Krzyża dowozil runu„' 
nicyę do linij .ez-01owyeb. Podofieer zeznaje 
następnie, ie koalicya ma zwyczaj przewoże­
nia aimunicyi na okrętach pod &.gą genewską;' 

z Rnstralłl. 
Amsterdam, 17 lutego. (T, wł.)' • ...;. „'.l\; 

m-es" londyński donosi ·2?t Sidney, w prezflfg 
ministrów austra1Hskich zalecił utworzenie· 
rządu liberalnego: Koalieya postanowiła po­
zostawić w spokoju sprawę powinności. w<>j..J 
skowej. 

PrBf Rkf ornwn o sq~Hh rozfem&zvci ~-,,.,. 
Amsterdam, 17 lutego. (T. wl.). - „Daily, 

News" donosi z Waszyngtonu: Depufowan}'l 
Mann prz.edloiyl projekt prawa, które nakfa„ 
da na politykę amerykańs'ką obowią'Zek roz.. · 
wiązywania siporów międzynarodowyeh przez' 
,są<ly rozjemcze. Projekt zostal przyjęty. . . .' 

Korespondent „Vossische Ztg." .nadmie. 
ni.a w tej sp'1'awie: Z powodu tego zapanowa„. 
ło wielkie rozgory.czenie w Anglii, gdzie pra"" 
sa wyjaśnia rzecz w ten sposób, iż deputowa-:", 
ny przedsitawil pr-0jekt slab<> obsadz.IJIIlej Izbie,'· 
która bill ów przyjęla bez glosowania. „Dailyil · 
Mail" jest zdania, iż pozostaje jeszeze tylk-cf · 
jedna nadzieia, a mianowicie, ie senat odrztr„i 
ci uchwalę. · -

nadzór niid knnałaml w ftnglth · 
Londyn, 17 lutego. (T. wl.) ...... Doliiesi& , 

nie Biura W:olffa: R~nporządzenie, wYdan6 
16 lułeg-0 na mocy prawa o obronie p.aństwQ..; 
wej, upoważnia ministeryum handlu dó obję. 
.cia w posiadanie na ez.as wojny w:szystkiclt 
kanalów ziedlnoeZO!Ileg-O królestwa. 

Wołka z -powstańcami. 
Nowy York, 17 lutego (T. wl.) ....... Wedlu~ 

deipeszy z Havanny, w odleglośei 17 mil od: 
miasta odbyła się .zacięta walka, w której 
wojska rządowe zadaly powstańcom· klęskę. 

Przeciwko Protoponowl. 
Bern, 17 lutego (T. wt) • .;.... Z Londynu 

depeszują, że prasa rosyjska prowadzi w dal;. 
szym ciągu kompanię przeciwko ministr-0wi' 
Protopop.owi. Oświadeza. ona w szezególnościt 
że krępowanie ziemstw przez m1nistra jest 
z wielką szkodą dla calego państwa, pani& 
waż wladze centralne odmawiają cennego P'O"'. 
parcia instytucyom lokalnym przy rozdziale 
arly·kulów żywnościowych. Sytuacya ciągle 
jesz,eze jest nader zawila; sądzą nawet, ~e Dll" 
ma zostani.e rozwiązana natychmiast po pierw„ 
szem posiedzeniu. -

FrancnsklB sprawy nnnso11. 

6 tyig-0•dni, a zatem ścis1e 29 marca, opanuje 
w zupelnoŚ'ci wojnę podwodną, poczem wy­
mieniony dziennik pisze dalej: Nieszczęściem 
wszakże jesit, że wedlug oświadczenia Churchil­
la z przed dwóch lat Anglicy mieli przepędzić 
flotę niemiecką z Kielu, jak szczurów z nocy, 
co jednak nie sprawdziło się, a zatem d-0 wy­
nurzeń ponownych nie· należy D·dnosić się o-­
beon1e nader s.eepiycznie. Nic nie wiadomo 
jeszicze -0 środkach, za pomocą których Angli­
ey zamierzają 1p-olożyć kres wojnie po-dwnd­
nej. Należy obawiać się jednak, że n'Rwet 
wówczas, gdyby AngUcy dla pokonania lodzi 
p~wodnych zechcieli przeiść d-0 gwałtów, 
Niemcy zgotują nowe niespodzianki. Bez 
względill na syimpatye nie :należy zamykać oczu 1 
na to, że Niemcy na wszystkich polach v.ryka~ . 
'Zali stanowezą in:i:cyatywę. 

' Bern, 17 lutego. (T. wl.). _, Dzfonnik\ 
lyońskie donoszą z Paryża, iz parlament przy-} 
jąl projekt prawa, wedlug kJtórego bank fran< 
euski na czas wojny upoważniony jest do- po-} 
większenia zaliczek, udz.ielanych państwu, dt1 
wysokości ~2 miliardów. Pr6ez tego preyjęti1l 
wniosek, według któreg-0 termin skup-u obli•1 

ga:cyj obrony kraj.owej odroczD'no z 10 do 2~ 

Prąd pnsclwwof ennv w Rngnsłe nmerykańskim. 
Rotterdam, 17 lutego (T. wt). - „Nieu- , 

w.a R:ot1erdamsche Courant" przytacza donie­
.sienia dziennika „Morningpost" z Waszyng· 
t-0~u p~ datą 1;5 b. m., .które głosi eo nastę­
puJ-0: N1e nalezy zaipommać~ że w Kongresie 
istnieje silny prąd przeciwko wojnie z Niem· 
ca.mi Wówczas tylko, gdyby na Jl!elnem m'O­
rzu zginęło . wielu Ameryikan, zdolanoby po­
konać opoo/eyę, . a przywódcy fiłogermańscy 
w KongreSie byliby zmuszeni zgodzić się ,pa 
wypowiedzenie 'W{Jjny Niemrom. 1 • 

lat, Oil"az jeszcze jeden w.niosek, wedlug któ­
rego .stopa oproeentow.ania walorów nie p1> . 
winna przewyższa6 5%, prawo to stoouje si~ 
rćWl!lież wstecz do pożyczek, ~ciągniętych 
przed wybuchem wojny. 

Knmnnlkat niomiockt 
(VllBC'liDmY).o 

BERLIN. Urzędowo d~mo·szą. dnia 11 
lutego: 

Nad A n c r e ro·zwinęly s'ię · pr~ed JHJ• 
lndm.iem przy silnym ogn:tn . artylecyi, nowe· 
walki piechoty. 

Na wschodzie nie ~.s.7~ :fa.:dne szeze-' 
g&lniejsz-e wypadki. 



(Korespnndeneya wluna "God:z.. Pel j. 
Pl".tedruk może nastąpić tylko 

po pol'Mllmieniu łię 1 :reda.k:CR 
„Godziny Po-la.Id". 

Brnksella, w ltrty;m 1917 r. 

'(oj Pozostawione merozwaźnie w Brultselli 
;przy ueiooue .rządu w sierpniu 1914 r. tajne 
archiwum mi:nistecyalne1 d(l-stare;iyfo im dużo 
materyalu dla wyjaśnienia kitowań ,,neutralą 
nego~· rządu belgijskiego z rządam~ entente'y, 
ro;poeiętyeh na wiele lat przed obecną wojną. 
Pisaliśmy juz o ni-eh w naszych k-0resp-onden­
eyąch i wy.ciąg z ni.eh przedstawiliśmy ozyteJ:.. 

, :niik-0m w szeregu artykulów pod og6lnym ty. 
·taj:~ »Z tajnych raportów. dyp.lomaty.czn.yeh". 
'. Dzi~ pragnęlibyśmy powiedzieb- kilka słów o 
nGWYch dokumentach, znalezionych nied~wM 

· rw tych arclliwaeh. Dokumenty te, któreś.my: 
mJ.eli -okazyę przeglądać, mają być niebawem 
oglm;wne w ooloooi. Tymczasem podal o nfoh 
trochę wiadomości p. Dinr w S'L6stym zeszycie 
pisma i,Der Bellrledł' (grudzień 1916), mie­
sięcznilr-a poświęconego stndy-0.m nad Belgią, 
o którym wspominaliśmy jut w naszyeh kme. 
!pondencyaeh. Zanim pnedstawimy treśó no­
wycll d~Jrumentów, przypomnimy ezyte1ni· 

. '.k91ll„ ze z publikowanych już taj'ny.ch doku­

. m~utów wynika niezbicie, ze rząd belgijm 
jut w 1906 r., więc na 8 lat p:r:zed obecną woj­
rni, porzucił calkowide swe stanowisko neu­
tralile, d·o którego traktaty go robowiąeywaly, 
i prowa-dzil układy z państwami ententy, spe­
eya1nie z AngUą i w zwią.zilm z tem robił pn.y­
gotoOfWania do czynnego udzfalu w ęwentual­
nej wojnie europejskiej. Po publikacyi przez 
rząd nfomieeki tych dokumentów, rząd bel~ 
gijgJti nie znalazł innej '°dp-0-wiedzi, na zarzu­
ty, skiemwane przeciwko niemu, jak zaprze­
.ozenie istnienia ostatecznych umów z. ententą 
i tWierdzenie, że mia1a miejsce jedynie wy­
miana zdmi z woj-skowymi pełnomocnikami 
angielskimi w :kwestyi szczegółów obrony te­
rytorjUm belgijskiego w razie p-o-gwalcenia 
neutralności belgijskiej przez Niemcy. 

· · Co więcej, rząd belgijski d.00.al, że nie jest 
mu nawet wiad.oniem, ezy między delegatami 
doszło do omówienia wspólnej anglo-belgij­
skiej akcyi -0bronnej. Z „tajnych raportów dy· 
ploniafyczny.ch", które ogłosiliśmy w naszych 
korespcmdencyach, wynika, że posłowie bel­
gijscy przy dworacli europejskich d'°'kladnie 
byli powiadomieni o układa.eh t. rządem an-

. gielskim w kwesityi. ewentualnego ląd-o-wania 
woj•sk angielskieh w Belgii i ostrzegali swój 

· rząd przed niebezpieczeństwem, na jakie na­
;razilyby Belgię runowy ostateczne z Anglią i 
zwiąw.nie się z nią. 

Czego belgijscy dyplomaci nie wiedzi-eli, 
to tego, że wbrew ich ostrzeżeniom, rząd bel­

. gi:jski z prezesem ministrów, de Broequevil-

Z łodzi podwodnej. 
Panna Nota. 

Z mojej nowej lodzi podwOOn.ej wyista. 
łem · do tony następującą depeszę iskrową: 

„Kochana Eulaljol 
Hrzepraszam -cię bardzo, że w ciągu całych 

dwóllli. tygodni nie dalem m. okazyi d.o uspo-. 
ko.jenia Twycll nerwów żadną z tycli ntlly;eh 
scenek malień,skich, które są tero dla stygną­
ooj · miłości, erem ostry sos r e m G 1 a d e lub 
tatarski dła majonezu, - lecz obowiązki ka­
pitana lodzi podwodnej zatrzymują mię... w 
glębLnaeh morskich. 

Z felietonu, drukowanego tydzień temu 
w ,,Godzin.ie Polski" miałaś okazyę dowie­
dzi<eć się, że z laski · koalieyi, której okręty 
otwierają się gościnnie na uprzejme pukanie 
:naszych torped, nie zaznaję tu głodu; nie za· 
ro-rość mi jednak obfitej spiżarni, gdyż pa­
miętam i -0 T'(}bie, - i co si~ da, przywiozę 
dQ' domu. ' 

. Tymer,asern je~em bardro zajęty i prz-e­
fywam niezwykle przygody, o który-eh jednak 
nii.ć ci po-wiedzieć nie mogę ·ze względu na o­
bawę przejęcia depeszy przez wrogów. 

Więc - cierpliwości, moja Penelopo! 
·Jeżeli Ci się nudzi beze mnie, to naśladuj 

ionę Ulissesa, i oo utkasz w dzień, to !!pruj 
w 11oey. 

W ten spo-sób zaehowas:z: w ealości g!ubo­
wana mi wierność, i; kt-0 wie, może jaki no­
wy Homer uwieczni Cię w nowej „Odyssei". 

Całuję Twoje ręce w glębokiem prre­
śwfad<czeniu, że po powrocie nie 'Zechcesz jed­
nak zrobić mi awantury za dwutygodniową 
"ri-eq.beeno~e w d<0mu. 

- Tu; w otehlaniach morskieb, niema ba­
tów, przyjaciół i... przyjaeiólek; są tylko 
twarde obowiązki służby. 

Weź to pod uwagę i rozsądź -gprawiedli­
-wi.€, ale koniec:mie jes7;cze przed moim po­
Wl'Otem0. 

J?ojrnujeeie pewno, Szanowne CzytelnieL­
ki, ze depesza ta, jak i wszystkG na świecie, 
·:nru.sial.a mieć iaką:ś .·przyczynę. 

A jeteli jesteście m't1żatkitmi i ma.ci$ la· 

le'm rut ezel-e, zw!ązal $ię ostateemie i bezpo­
wrotni-a ;z polityką angielską. · · 

Anglia użyła '\ll"SZelkicll ś:rodllWw, aby 
zmusić rząd belgijski do uzależnienia Io-sów 
Belgii od swoim fy>ezeń i kaprysów. Kwestya 
Konga, mimiowiieie ustąpieni-e go na wlasn'Oś6 
Belgii 'Przet. króla Leopolda II, oo~a przy 
tem pierwsrorzędną rolę. Gr.otą.e .rząd1;>wi nie­
zatwierdzeniem aneksyi Konga, na ldórej za.. 
twierdzeniu zaleialo przedewszys:tldem król-o­
wi belgijskiemu Leopoldowi lI, Anglia uzy":' 
sk-ała pożądane przejście Belgii do obozu k-0a· 
licyi, prz.ejśele, treyrnan-e w najściślej5-zej ta. 
jemnicy naw.et . przed niektórymi ministrami. 

Mówią~ że zmarly njedawoo w Londynie 
z powodu wypadku aufomobilowego, socyolog 
belgijski WaxweHer, wygtąpiI w -ostafurleh tyw 
godniaeh przed śmiercią bardzo -0-stro prze­
ciwko ministeryum belgijskiemu zą to, te, po­
wiettająie mu. w 1914 roku· napisanie dzieła w 
-0-broni-e. polity:ki belgijskiej, przed nim róW· 
iniez ttkryl fakty, roemaskowa.ue przez publi· 
kacyę tajnycll raportów b-elgijrudch pi-rez rząd 
:niemi-eelrl. Opis s-kisrnilrn Belgii do państw o­
śeiellllycll, jaki dal w swo.lem dziele Wnxwei·, 
ł-er, wypadlby zupelnf e inae"Lej, gdyby nie u-
1.."'cyto pned nim eałeg<> szeregu faklów pierw­
m:o.rzędnego :zna.ezenia. 

Publikacya tajnych ra-port6w, iawierają„ 
cycll między inn~-:mi ostrzeżemia postów belgij„ 
skich w Paryżu, w Londynie i w Berlinie, 
przed niebezpiooz,eństwem opn~zenia przez 
Belgię stanowi-s-ka neutralnego i przylą-r.zenia 
się do koaUcy:i p:rz.eciwnfemieekiej, poeiągnę­
ł-n za s-obą na.gtępujący fakt x.namienny: 

Baron Guillaume, długoletni poseł belgij­
s1ti w Paryżu, kt-Ory byl j~sreze w 19_14 r-0iku, 
w pierwseym okresie 1\"0jny, na tem :s:tanowi­
sku, musiał nagle podać się do dymi-syi. Ra-l porty jego, tak dla Franeyi niep.oehlelbne, wy-

1 

wolaly taką bmzę w prasi·e :fran.cuskiej, że 
rząrl rz.er:zypospo1itej cz11l się z.mu.szo.nym za­
żądać jego oowolania. Wszak on to pisał mię­
dzy innemi 16 stye.zriia 1914 roku: ,,1fialem już 
zaszczyt zwrócenia uwagi, że to P.oinc.are, 
Deikmi:ie, Millerand i ·kh zwolenniev wymyślili 
i przeprowadzili p;oli'f.ykę nacyon~listyczną i 
gz:owinjsty'Czną, której rozwój i wzrost skonsta­
łowal iśmy. Przedstawia ona niel)e,zpieczeń­
mwo dla Europy w<>góle, i d'la Beligii w szcze· 
gólnośei ". 

Szeze:re rady i przestrogi, jakie Guillaume 
. aż do wy.buchu w.ojny dawał rządowi belgij­
.skiemu ria podstawie spostrzeien <>sobisty.ch 
i :znaj.omo§ci miej'5ieowy-ch stosu1Tuków, a które 
:mrii.erza?y do wst:r:eyman:ia Be'lgii od .zaprzeda­
nia .się koalieyi, są dowodem, w jaki-ej nie­
świad-0~ości p·o11ostawiono pełnomocnika beil­
gijskiego przy rząd:r;ie francuskim oo do umów, 
ezawartych z lmalicyą, . które pociągnęły dla 
Belgii . skutki tak zgubne. Sprzymierzeńcy · z 
nad Sekwany musjeM cruć się bałeś.nie do­
tlrnięci prrez. sąd, jaki wydal o kh polityce 
baron Guillaume. Temha:rdziej, że koaliieya u­
piera się wi0iąi przy twierd.zen1u, że nte Oilla 

l kie takie doświadezenie życfowe, t<0 uwagi 
waszej nie ujd.zie niezawodnie i lekki od-cień 
niepokoju, jaki w przytocronyich słowach 7.Alra­
dza„. niezupełnie ~yste -sumienie Waszego 
pokornego .slugi. 

Istotnie, zgadlyście„. 
Depesza moja ma przyczynę - i jest o-

wocem niezupełnie pewnego siebie sumienia. 
T.rudn'()-!„. 
Muszę Wam wyznać -calą prawdę. 
Tyliko, na mHy Bóg, nie zdradźcie mnie 

przed Eulalią. 

Czlowie'.k, który, jak „pr.zemys1ny" Odys­
seusz, skazany jest na podróże morskie di0-
okola świata, ni-e m-0że uniknąć ... pokus. 

Wiad<>mo Wam, prześliczne pan:ie, że malQ 
żonek Penelopy, słysząc urocze śpiewy syren, 
mt1sial przywiązywać .się do masztu, ażeby nie 
zrobić tego głupstwa, które jakiś poeta nazwał 
„wiecznie mlodem" (chociaż wlaściwłe jest o­
no stare,· jak .grze.eh pierwszych naszy.ch ro~ 
dziców); wiadomo wam, że poczeiwiee flirto­
wał z mlod·ziuchną Nauzykaą - i fo w kostyu­
mie, jaki używany był tylko w raju; a o rem, 
jakie stosunki 1ączyły go z piękną nimfą Ka';' 
!ipso, wolę nic nie mówić, bo nawet ślepy 
Homer rumienił się, napomykając o tych 
sprawach w swo.foh d~więcznyr.h heksamet­
rach. 

Jeżeli więc nawet opieka „sowiookiej" 
Ateny nie mogla ustrzedz -0-d grzechu „po­
dobnego bogom" herosa, to-cóż mówić o mnie, 
który z Ateną nie miałem nigdy zaszczytu mó· 
wić osobiście~ a jeżeli jestem do kogo .,po­
dobny'', to ehyba w najlepszym .razie do świę­
tego .•. i t-0 - tureckiego .•• 

Mówiąe krótko - i ja spotkałem swoją 
Kalipso - i popisałem się nie gorzej od 
Odysseus.zia.. · · 

Moja nimfa jem· tórką prezydenta WU· 
so.na. 

Zwie się to ut eo 11 r t: Nota. 
Prawda, jakie śliczne imię? 
Jako amerykanka ro:dem~ odmae:z.a się 

niezwykłą ekscentry.eznością. 
Pierwsze nasze spotkanie było w rów­

·nym stopniu idyl!Lezne, jak zgoła nieprawdo­
podobne. 

. S,palem sobie 1wl~.śllio po sma?Wym iii-

wyworata wojnę em&pe:jską, te me polityka 
Edwarda VII osamotnfonia Niemiec jest za tę 
wojnę odpowiedzialna, ler<Zt że wszystkiemu 
winne są Niemcy. Twi·erdzenie to ostatni·1> 
znów z.ostało powtórzone w od p.owiedzi koali­
cyi na propozycye pokojowe z~iąz.Jrn państw 
eent:ralnyeh. 

A wystarcza przerzucl~ tajne raporty po­
stów beilgijskieh, żęby przekonać :się, iż tak, 
}ak oczywiste dla nkh były wojenne zamiary 
kali-cyi, tak z drugiej strony niezlomn:ie prze-­
konaru byli o '.{l'Okoj<>wem usposobieniu Nie­
miec: te w trójprzymierzu niemiecko-austryac­
k<rwloskiem widzieli tylko rękojmię pokoju 
trwałego) a w knowaniach koalicyi systema­
tyczne dążenie do wywołania wojny poW'S'lech­
nej. Bali się posłowie belgijscy, by n1eunik-

, niony wybuch, do którego zmierzala k-0alicya, 
nie byl zgubny· dla Belgii, więe robili oo mo­
gli, by utrzymać Belgię na stanowisku neu­
tralinem, uprzedzali rząd, nawoływali, ale rząd 
h~ gJue.by, bo już bylo za późno, bo zaprzedał 
Się lroalieyi. 

Nowy do'lrumem, obecnie znalezi-Ony, to 
:raport wojskowy generała Ducarne z lutego 
1909 roku o ukladach jego, prowad.1,onyrh na 
rozkaz r.zą<lu z pelnomornikami angielskimi 
w sprawie interwencyj angielskiej w Belgii i 
spółdzia!ania anglo-.be1gijS'1dego w razie woj­
ny. 

Du~t'ne, tak samo, jak poslowie belgi} 
8ey, widzi w planac,h angieMdrh groźbę. dla 
Belgii i jej neutrnln>0śc.i, które mu przedstawi! 
pelnomoenik angielski, wnioS'kowa1, że udzial 
angielski w ewentualnej wojnie będzi-e zupel~ 
nie ni·edostatE'Czny, clrnciaż w planach angiel­
skich było uezynfonie z ,,entente oordiale" nie 
środka obrionnego przeciwko „niebezpiecze11~ 
stwu niemieckfomu1

\ leez narzędz.i·e 'Zaczepne, 
dla zgni·ecenia Niemiec. 

Anglia, według Ducarne'a, to dusza spny­
~żenia prr.eriwniemieckierr,o-. Zazrhość i za­
wiść Anglii, jej obawa przed sz,częśliV.')'Ill 1mn-

l kurentem, kt6ry -posiępami swego przemysłu 
i hnmHu Mmorskiego gr-07.·ił upad'kiem <lohro­

i bytu angielc:;~iego, były mdr;icami myfili :mii-

l 
,~1Jczenin mi·e<ez.em tego, ezemu pracą przeciw­
działać nie jest się w stante. Stad 11mizgi dl) 

1 rteutrainyeh, by ich przecia:gnnć na stronę koa­
! licy:i, stąd dążenia do coraz silniejszego zade­
. śnienia więz.ów entente'y, stod ni.eustanne po-

i większa.nie noty, ~tąd wreszcie otwa·rte pny- . 
· znawanie się pełn-omocnikn angielskiego do 

projeJctów !'OT!ranizowania pot~ineij armii 1ą-
dowej w Ang1ii. Ale, kryty1m~ąe ze ~'hl.no-wi­
ska woj9kowego projekty AngIU, Ducarne dn­
eho<lzi· do wnfoS11.'11, te w-0Jska, które A n glia 
zamierza wystawić, będą bezwanm1mwo nie· 
dosfateer;ne: przekonanie to dzieli on ze szta­
bem generalnym francu!1drn. Projelrliowana 
przez Anglię ewentualna J)Omoc dla Belgii w 
.razie wojny, wy<laj.e mu się tak niedO'sfafo.e:i.:­
ną, że W'tbndza ll niego podejrzenia, eo do 
szczerości przyjaźni angjeJskiej. D.ochod:ci on 
do wyrażania obaw, iż pod pozorami pomocy 

bi.miku w mojej kapifańskiej kajucie i marzy­
lem uroczo o wspa.nialym karmniku czystej 
rasy jorkszyrskiei, k'iórego zdobyliśmy wła­
śnie tego dnia na pancerniku angielskim, gdy 
nagle uezulem, że ooś mi Jazi po nosie. 

Nie otwierając oczu, by nie sploszyć sen­
nego widzenin, starałem się o.dpęd·zić ręką 
natrętną muchę, ale na nic się to n:ie zdało. 

Przeciwnie, - mucha stawala się z każ­
dą chwilą hardziej odokuezliwą, i wreszcie za­
częła się śmiać tak wesolo, że, przerażony 
tym fenomenem, ze-rwa1em się na róvrne nogi ... 

- Co to jest·? ... Kto tu? - krzyknąłem 
nieprzytomnie. 

Proszę wyobrazić sobie moje z.durnienie, 
gdy najniespodziewani ej w świecie ujrzalem 
tuż przed S{}bą figlarny buziak mlodej dziew· 
ezyny, -Ozdobiony śmieją,cemi się oczyma to­
buza i dołkami tak ponętnerni, jakby w każ­
dym z nk.h obrał sobie siedlisko uzbrojony 
lukiem Kupido. 

- Czego pan tak krzyczy? .„ Czy się pa-
nu przyśniła torpeda? · 

- Nie, pani„. Przeciwnie - różO\V')' 
I karmniki T • 

- Ha, ha, ha!... Ha, ha, ha!... liarmmk, 
pan powiada ?.„ 

- Tak jest1 pani!.„ 
- Ja pana foochamL. Ha, ha, hal.„ Ja 

pan-a kocham!„. Ja za panem szaleję!... 
- Przepraszam ... Czy dobrze panią rozu­

miem? ... 
- Alei jaknajlepiej!... Zaręczam panu: 

jaknajlepiej !... 
I czemuż mam zawdzięczać tę - tak z 

nieba. spadlą - miłość pani? 
- Jeszcze pan się pytn.!... Czlowiek, kt6-

cy śni o karmniku ... 
Wytrzeszczyłem oeey. 
Bądź .co bądź - przy«~zyna d·ość orygi· 

nalnal ... 
Mfoda amerykanka nie dala mi czasu do 

namysłu. · 
- Panie, ja jestem stw-orZiona do §mie­

~hu!„. J.a nie znoszę powagi!... ,fa wielbię 
hu m b 11 gt... Pan jest moim ideałem!... 

- Bardzo mi to pochlehiat.„ Ale„. nie 
I wiem jeszcze, z kim mam pn:.yjemno·ść?.„ 

'Moia Kalipso klasnęła w dłonie. 
- Prawda, prawda, zapomniałam., Na-

2ywam się.„ N-o1al.„ 

.. ... „ 

kryje si~ podsl:ęp, że Anglicy cllcą dla tegot 
wzbudzie w Belgii uczucia zupełnej pewności 
i spokoju, by potem z nienacka napaśe na 
Belgię i, podbiwszy ją, z jej terytoryum prz-e­
nieść walkę do Niemiec. Nie przypusreza Du­
.carne, by urz{}r.zywistnienie tej myśli ryehlo 
nastąpić mogło, bo na to sil Anglii nie star­
e:z.y. Ale &tosunki polityczne zaostrzają się tak 
gwał"v0wnie z dnfrt na dzi,eń, że bez względu 
na niedostateczność swoich sil, Anglia mogla 
by się ezuć zmuszona do stanowczego kroku 
:zaatakowania Niemiec, a tem sam3m do wylą­
dowania wojsk w Belgii. • 

Dn-carne sądzi, ie jeśli mmm nie będzie, 
iCrdwlec.ze się sprawa: dyplomacya będzie 
miała czas oddziałać na neutralnych, by z nich 
zrobM sprzymierzeń.ców, a w kraju przygoto­
wani-A armii posunie się znacz.nie dalej, i wte­
dy dopiero wspólnie z Fran-0yą wypowie Ana 
glia woj.nę Niemoom, podczas kiedy wtajem­
niczona i obiecująca swój spóludzial Rosya 
zagro.P im ze w.schodu. 

Du.carne nie przypus:z.cza, by Anglia mo­
gla przyjść z pomoeą Niem-com, wobec kom­
plikacyi wewnętrznyr.h i zamętu na Ba11rn· 
nach. Co d'° Włooh, jest -zdania, że się Vl-'Yi}O"' 
fają z trójprzymierza i pozostaną neutralne, a 
może nawet wypowiedzą wojnę Austryi, kt(}. 
rej sprzymierzeńcami byli dotychczas racz.ej 
i musu, niż i dobrej woli. W ten sp~ób An„ 
gHa spod'Ziewa się wytworzyć sytuacyęt któ­
ra ;;musi Niemcy do trzymania się wylącznie 
def enzywy sirategicznej. 

Ale szef sdabu generalnego belgiiskiego 
przewiduję z urzeczywistnienia planów An­
glii V<>ielkie niebezpieczeństwo dla swego kra­
ju. Wszak Niemcy wobe-e -otoc-zenia przez wro.. 
gów, bQdą musiały użyć WSZ€lkfoh środków 
dla obrony. Salus populi suprema 
1 ex. Rozumiał to Dut>arne i przerzuwal, ze w 
walce z potężną koa1ieyą, <l~'l.ą-cą do zagłady 
pa11stwa niemieckiego, Niemcy nie zawahają 
się przed wkiroc:r,eniem do Belgii, nie tylko 
dln zaatakownnia Francyi w punktach naj„ 
mniej zabezpieczo.nyeh, lecz również dla U· 
przedzenia dobrowolnego lub, może być, przy• 
mus-oweg-0 jej ~klzialania z koalicyą. 

Przestrogi szefa sztabu generalnego, tak 
snmo j.:ik przestrogi dyplomaeyi pozostaly 
g!osem wolnjąceg-0. na pusz-czy. Rzą.d belgijski 
szedl na zgubę kraju. Zamiast w duchu neu­
tralności przooiw<lzialać planom angielskim Uv 
czyni eni~t z Belgii placu boju, pomagał im, 
ciddał się na laskę i nielaskę koaUcyi. Jak 
Serbia, Czarnogórze i Rumunia padfa też i 
Belgia ofiarą machinacyi koali-cyi, która, wal· 
e,ząc potl hnslem ·obrony slabycli i uciśnionyc~ 
bezwzględnie poświęcala male państewka 
które jej zaufały. Belgia nawet była pierwsza, 
którą koalicya poświęciła. 

is. 

- N-ota? ..• 
- Tak JestL. Nota!... Notat. .. Nota!.„ 
- A nazwisko? ... 
Nareszcie dowiedzialem się wszystkiego. 
Weso1a dziewczyna byla n ot ą prezyden. 

ta Wilsona, wracają·cą z podróży po Europie. 
- Panie, jaka t-0 piramidalnie śmieszna 

misya!.„ M6j papa uro<lzil mię w przystępie 
do;,lrnnalego humoru. 

- Humoru?.„ 
-- Tak jest, humoru!... Przecież polityka, 

tn śmiertelnie nudne zajęeie ... Trzeba się cza· 
sem rczerwnć! ... 

- Niezawodnie!... 
- Wiec„. Papa powiada d-0 mnie: Moja 

Ńociu!... ugmiejemy się wesoło!. .• Ja na to: 
Alei śwh:tllie!. .. Papa mówi: Pojedziesz do 
Europy z n:1lsy~ polity-czną ... 

- A pani? 
- Zei:wa!am się na równe nogi i prze-

wróciłam kn:es?o. 
- A papa? 
- Odwiedzisz po kolei wszys:tlrie pań-

st~·a neutralne ... P0wiesz im, że kocham bar­
dw pokój i dlatego.„ Ha. ha, hal.„ 

- Nic nie rozumiem!... 
- Niec11 pan czeko. !„. Więc papa mówi: 

koeham bardzo pokój i dlatego prosię\ żeby 
wszyscy, ale to wszyscy, pokój milujący, na~ 
tv-chmiast zerwali stosunki dyplomatyczne z 
Niemcami, wypowiedzieli im wojnę i oddali 
swoje okręty na fap lodzi podwod:ny<"h. 

- I pani przyjęl'a tę rnisyę? 
- Pan jeszeze pyta? Ależ to przecie naj· 

weselsza pro]Xlzycya, jaką kiedykolwiek po.­
wierzono nocie dyplomatycznej ... 

- Jakże filę pani wywiąznln ze swojej 
mi5yi? 

- Znakomicie!... Priybrafam minę tak 
poważną, ie trakt-Owano mię zupełnie na se-
1170 .... Mówila~ głosem nosowym i an.i razu 
się nw roześm1alam. 

„.c. \ oni, ei .neutralni? ..• 
- C.Jż, Śluehali również poważnie... Nie 

. mogli tylkn żafną miarą zrozumieć, <llaczeio 
właściwie crlowiek, miłujący pokój, eh-ce ca­
ły śv,•iat narażać na gm.y. 

I 

~ Cóż pani odpowiedzieli? 
- A no odp.owiadali rozmnkie... OgQ. 

lem jednak o~ą:d"Lilii że humor papy jest dl& 
Ew:o,p,y onieeQ ra barw.o. aame1·;y.kań&k.i.",t„. ~ t 
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Roezmee. . 
Slub króła Wladystąwa Il Jagieł­
ły z królową Jadwigą. 
Na zamku Eotheri:nghay Scięro 
królową Maryę Stwl:rl:. 
Rząd Narodowy -0glooil „prawo 
odwetu", na.kazująoo karaf do-­
raź.nie schwytanyeh M-oskali za o­
krucieństwa, popefnia.ne na ~ 
rwstańeaeh lub bezbronnej ludn(I;. 
w. 

Xronika łóDzka. 
~e szkół. 

W porozumieniu z wfadzą :s7ko1ną nadzoT­
czy wydz.fal szkolny upowaźmia kierowników 
tyeh początkowych s11k61 miejskfoh, które nie 
mają węgla, że· foh szkoły mogą bye zamknię­
te do 21·go b. m. wląeznie. 

Pi~karnia miejs'ka. 
· Pierwsza piekarnia ·miejs'Ęa, otwarta nie­

dawno przez Komitet ro.zdzialu ehleba i mąki 
. wypieka {)becnie przesz.Io 2,000 boehenków 
chleba, iI1a razie tylko dla szpitali i tanich ku­
' cllni. Mimo, iż za funt ustanowiono eenę 16 fe­
nigów, pozostaj·e ieS7icre pewien zarobek. Po­
wstaµie większej lfozby piekarń miejs1kich 
wplynęloby zbawiennie na walkę ze speh.'llła­
cyą. To też projekt tego ;r-0dzaju jest na w.i.di> 
ku i będzie przedlożony nowemu magistra~ 
towi. -

Z Tow. },r;o ka.t-0r". 
· Z wprowadzeniem pol.Slkfoh sądów ipoko- · 
· ju wiele zatargów komornianych znajduje tam 
rozstrzygnięcie. Mimo to, ilooć spraw tego ro­
dzaju,. zalatwianyeh polubowmie · przez' Tow. 
„Lokat-O!I"', nie zmniejszyła .się bynaj'IIllUiej. 

Za.rząd T-0w. oprac.owal memoryal w .spra­
wie mieszkaniowej, zawierający szeroko za. 
kreślony projekt uregulowania tej sprawy. 
Memoryal ma być wniesiony d<> Rady miej~ 
ski ej. · 

,żeby dla milości pokoju skazywać e.aly świat 
na storpedowanie, na to trzeba być rzeczywi­
ście rodakiem„. Marka Twaina. 

- Więc.„ -0dmówili?.„ 
- Naturalnie!. .. 
- I pani się z tego cieszy? ••• 
- Ależ nadzwyczajnie!... Wyobrażam so-

bie, jaką minę będzie mial papa, gdy powró­
eę 1... Boże, Boże, jak ja się uśmieję! ••• 

- Ale ezy papa śmiać się będzie?.„ 
- Na to już nie mam radyt .. . 
- .A czemu mam przypisać ... 7i8.Szezyt -0d-

'Wie"d:z:,in pani? „. 
Nota roześmiała się rozkosznie. 
- Powiem szczerze!.„ Uważam pana za 

największego humorystę świata!„. A ponie-

Z dniem 20 b: m., biura T-0w. „Lokator" 
będą przeniesione na u1. Dzielną nr. 2. 

Defogacya łódzkiej Polskiej Macierzy 
Szkolnej i „Wiedzy"; 

Na zjaml P()llskiej Macierzy S7iko1nej w Warsza· 
wie wyjechala z Łodzi dedegacya miejscoiwego Kolia 
P. M. S. i Tow. ośw. „Wiedza", w li<:Zbie 10 osób, . 
wśród nich: prezes, p. Chełmicki, pan.na Gontarska, 
pp.: Ni.emll'lro, Jasiński, Izydorczyk, Kotynia ' i in. 

Z wydżfalu bud<>wlanego. 

Na. wezor.ajszem poofodzeniu delegac.yi butle. 
iw.lanej przy magistraeie zatwierdzono nafilępująee 
pl·any: rozbiórkę d-0mu drewnianego Antoniego· Si­
kor.skieg-o w Chojnach i plan przeniesienia wiatra­
ku Józefa Alercza z Zarzewia do wsi Augustów, 
gminy Nowosoln~ 

Watka ze spekufaeyą chlebem. 
Z ;powodu :nieustającej spekula-cyi chle­

bem podejmuje Komitet wi::dzialu chleba i 
mąki nowe śr-0dki dla zwalc.:ienia j,ej. Wy;eho" 
dząc z zal'Ożenia, że glówna wina tkwi w tem, 
że piekarze sprzedają chleb handlarz.om,. zao­
strzył komitet kontrolę nad s·klepami. Wla­
ścliciele sklep·ów pacią.gani są do odpowiedzial-
1ności sądowej. 

W tym celu też zwiększono łi:czbę kon­
trol~ów, którzy obchodzą piekarnie i prze- l 
strzegają, by nie sprzedawano za wiele chle­
ba j,ednej :osobie. Za niepnestrzeganie prze· 
pi.sów komitetu rozdziału chleba i maki zamk­
ni,ęto 10 piekarń na przeciąg diwócli tyg·odnt 

Zysk z „Jarmarku po,d biegunem". 
Jak .się dowiadujemy, czysty zysk z „Ja.-rnfarku 

pod bi~gtllllem" na rzecz źyd. ·Tow. opieki nad sie­
rotami sięga 4,000 rb. Dz:ię1d. t~mu moi'na będzie 
przyjąć jeszcie 10 dzieci do Donm sie.ro:f .. 

Wysyłka po.syłeik z żyw:no~cia do Niemiec 
wzbroniona! ~ 

.. . .Pomimo istniejącego 2akazu wywozu p-r;o~ 
. duktów żywnościowych zdarza się oodzierun-ie, 
że mieszkańcy lód:zicy wysylają do Niemiec 
arlykuly żywnościowe jako' przesyłki p·oczto­
we. Wobec tego .zwra:camy uwagę, ze :prze­
syiki te są na granicy konfisk-0wane. Wygyla­
jąey mogą być p.róez tego u.kararu grzY-wną 
pieniężną za przekroerende przepisów o ru­
chu granieZ!Ilym, -wydanych przez warS<Zaws.kie­
go general - gubernatora 'W dniu 2.:1; cz-erwea 
HJ:L6 r. 

O ławników - żydów. 
.żydowski Elub ńem1eślniezy ·wystąpil ao 

wladz sądowych, wskazując, że · pośrOd · ?a- · 
tWierdzooych lawm,ków sądów polskich pra- · 
wie TI!iema rzemieśl,ników..:żydów i prosząc o 
i-eh mianowanie. Wladze przychylnie ,od:(liosły 
się do tyeh 'Starań i z przedstawione§' przez 
kl'U!b listy kandvdatów m.ia:nowal:v na fa.wni­
rków trzech przedstawicieli rzemi~ślnfol:wa fy-
dowsltiego. · · 

Z żyd. klubu rzemfoś1niczego. 
Dzięki <itrzymywooym od Komitetu au:nerykmi· 

ski~go subsydyum, . .zarząd Klubu jest w m-0żności 
rozszerzyć akcyę pomocni:-.zą wśród niezamożnych 

członków. Z otrzymywany.eh pieniędzy urządza klub 
w przysz!ym tygodniu tanią kuchnię, która będzie 
wydawata -co-dziennie gorące ko1acye po ni.z.kich ce. 
[lttch. Zarząd klubu za:war! umowę ż, Ł. O. S., aby 
członkowie otrzymywali tanie b:hlety do kinemato-' 
grafu. 

Odczyty Eug. S'llkolowskiego. 
waż i siebie samą mam z;a waie1one areydzie- Staraniem Tow. krzewienia oświaty odbędą się 
l-0 huma.ru, więc.„ dwie nad;;"ryczaj interesująee prelekcye adw. pr.zys. 

- Więc?... Eugeniusza Sokolowskiego: w sobotę, d. 24 lutego, 
Jaki· · ~~ śln ! Pr · „ o g<Jdz. 8 wiecz., w sali Kur.sów pedagogicznych 

- z pan lllvu'()my Y „. · zysz..iam przy ul. Dzielnej nr. 44, „Polska pieśń milosna", w 
panu ofiarować swoją rękę„. Niech pan tylko niedzielę, d. 25 b. m., ·o godz. 4 po ;p-01., w tymie 
pomys1i, jakie wesołe bę4ziemy mi~li.„ dzie- lokalu: „Głód a szkola". 
ci~ ·~ 

Zaloga naszej lodzi podwodnej iest od 
kilku dni zupełnie do niczeg-0. 

Wszyscy chodzą, jak błędni, i pękają ze 
śmiechu!.„ Gruby sternik trzyma się za brzuch 
i jęczy glośno !. .. Kucharz w swej bialej -0dzie­
ty i z plamami sadzy na twarzy wygl:ida, jak 
e 1 o w n cyrko"1y. Jeden z marynarzy dostał 
epileptycz.nego ataku, i tylko trzy butelki ru~ 
mu zdołały go wreszcie przywrócić do życia. 

Ja sam ledwo już trzymam· się na nogach. 
Co sp-ofrzę na Notę, fo czuję kolkę w boku. 
ra dziewczyna jest tak niewymownie komicz­
na, że na jej wid-Ok nawet nasza łódź pod­
wodna przewraca koziolki ..• 

A wieioryb, który na swoje ni~zczęście 
przeplywal obok nas, spojrzawszy na nią, pękł 
nagle na dwoje, i f.ormalnie zala1: nas tranem 
1 zasypał fiszbinami. 

Udala .się córka Wilsooo~ niema <f~o ga-
'.iaćl„. . 

Jaka szkoda, że j-estem już fonatyL. . 
Poślubiwszy Notę, móg.fbym za swoje fe­

(jetony zażądać podwójnego honoraryum. 

Fantazy Lotnicld. 

Odczyty Cez. Jellenty. 
Nowy cykl 12 wykładów o twórcuiści Stan. Wy­

spiańskiego rozP<Jcznie się w dn. 12 mar-ca. O dniu 
rozpoczęcia sprzedaży biletów ;na:stapia oddzielne 
zawiadomienia. • • 

·Imiona żytlows1kie. 
Na p:i.ątkowem posiedze·niu Delegn.cyi u­

rzędu ey-wilnego urzę<l!nik st. cyw~ p. Szwar(,<„. 
man referował kwestyę ujednostajnienia i­
m.fon żydowskich męsh."i·cih i żeń~lcic:h, co pod 
względem prawnym ma doniosłe znaczenie. 
Po,stanowiono przedstawiony przez p. Szwarc~ 
mana wykaz imion żydowskich w brzmieniu 
polskiem przekazać rabinatowi do uwzg1ęd'" 
nienia. 

Chór symionicmy. 
Utworzył się w Łodzi ehór symf onfomy, s'lda­

dający się ze wszystkich sfer towarzysk"ieh naszego 
miasta, pod kierunkiem manego kaipe.lmistrza cze­
skiego, p. Tausiga. Chór zaprodukuie się poraz 
pierwszy dnia 1 marea r. b. w sal\. kom~erfowej ze 
wsp6ludzialem lódzkiej ork. symf. Wyko:::iany :i.:v­
stanie klasyezny utwór oTatrorJ"'lny Rossini'ego, „Sta­
bat Mater". Partye Sólowe obejmą pierwszorzę<f;1e 
sily warszawskie: sopran ...... pani Comte-Wilgocka; · 
alt-panna Leska, tenol'-arlysfa opery warśzaw~ 

skiej, p. Dobosz, baś'.._ p. M:u:n:eHngr. Dochód w ca~ 
lości przeznaczony je9!: na ,;K.mplę mleka". 

żyd. szkoła gimna.stycma. 
C6llltr. Komitet żyd.· Tow. gim.nasly~o-sporlo­

wyeh otwiera .z wiosną ,szkolę, kśztaleąeą na nau­
e-LycieU girrnnastyh-i. Do szlmly będą przyjmowani 
kandydaci z !-klasowem wykształceniem. Na eel 
iten potrzebna je~ 5llma 2,000 rb. 

Teatr Polski. 
Dziś, o godz. S po pot, ai'cykomkzny „Rewizor 

:i;. Petershurga", k-0medya w 5-ciu ą1..iach Gogola. 
Wiecwrem, o- godz~ 8, z gośc~nnym występem p • 
Knake-Zawadzkiego. „Wesele", które wielki i za-
siużony zdoby1o suk~es. . . , · 

We wtorek, d. 20 .b, m., o .g 8 wi~, ;,FaUJ),", 
~ rw 3 akt. Knobiaueha,~ .~ 

:~i;~ ·~. 

· ,, ' 'Nieszezęśliwy wypad el!. 
Z dac.hti fabcy'c.znegą firmy Albrec}lt i Russeau ... 

przy ul. Kątnej 52, sp:adl na . p:tuk majster blaehar:ą 
ski, 54-1ef.ri.i Józef 'Wilczyński. i odniósł złamanie 
rąk i :nóg. Po opatrunku. trdzi.elóny:m przez Pogcr" 
fowie. iratunkowe, OO.wiezie-no W. do svpił.ala. „Uni· 
tas". 

Zmanilię~e' jaja. 

P<idczas obecneg-0 zimna ooarza. ·się często, że 
zaipobiegliwe gospody.nie domu przechowują jaja na 
PQłrzeby zimowe i '2lnajdują je potem w stanie 
zmarnniętym, o ile. przechowywane są w miejscach, 
nie dość zabezpiec.zm:iych oo zimna. Jaja te nie są 
jednak zepsute. Należy je tylko wyjąć -0:stroźnie i 
włożyć do zimi1ej wody,· aby odfajaly. Ciepla woda 
zepsu1aby jaja. PO' otltajaniu należy jata zużyć, gdyż 
przez dluiszeJeżenie zepsułyby S'i.ę zupełnie. Zma·l"­
znięte owoee należy przed zużyciem a-ównieź .pod-
dać odtajem.i~ . 

Kradzieże. 

Ze str~~chu domu •nr. 77 ;przy ul. Pańskiej, 
sh„ndziono Gu'Stawo'Wi • Resseno·wi bieliznę warto­
ści rb. 250 . 

Ze skladu firmy Roberta Biedermana, przy ul 
WMzewsikiej nx. 3, skratlzion(} 4 sztuk-i sukna war.; 
tości · rb. 200. · 

W tramwaju· przy u:l. Piotrkowskiej skra:dzfo. 
M Stattislawowi Nfoelowi portmonetkę z parą kol­
ccyków i gotówką na <lg61ną, 5U'lllę rb.170 . 

„ „ ... 'IU 

Z sądów. 

W skórze age.nta. 
Dnia 25 maja 'r. 1916 handlarze Kałuszyllski, 

Eudel, Ja1m'bowiez, Dressler i Mojsze Ber, jechali 
furmanką .z Orska d.o wiJrnwa. Nagle na szosie 
zjawili się kot<1 koni jacyś riiez.najomi ludzie i za.­
żądaili ipokazania paszportów. P-0 przejrzeniu jeden 
z napastników oświadczy, że jest agentem tajnej 
policyi i zwróci paS1!porty, jerieli podróżni ooś za to 
dadzą. Obrzymawszy 6 rnbli gotówką i wziąwszy 

· troehę towarów, które, posikodowafil -wieźli ze sobą, 
napastnicy zniknęli w:.eiemnościlićh . .nocy. 

· Dzięki .~ergicznym poszukiwaniom okolicznej 
1p0łfoyi, której. Kupcy zameldowali o n~upadzie, ucfa· 
to się niedlugo po wypadku zaaresztować bandy­
tów. PodI'óini !poznali ich natychmiast. Stanęli oni 
przed sątlem, oskarżeni o. napad rabunkowy. Są fo: 
.Tau Stróżide\\>'iez, Anfo·ni Wakz.ak, Antoni i Jan 
Jakubiec i Józef śniady. 

Oskarżeni· przyznają. się d.o •winy. Oświadczają., 
że nędz.a wyjątkowa p<:>p.chnęla fob na drogę wya 
stęp ku. . . 

Pro.kurator uważa, że ok0<liezności. napadu są 
<l1a oskarionych nadvwyczaj obeiążająee. Bezpie· 
c21eństwo po<lróżnycli. na d:i'-Ogaeh i szosach publie:u. 
nyeh stanowió musi specyalną troskę wladzy. Z 
drugiej stro-ny uzurpowa·nie sobie wladzy funkcyo­
:naryuszów policyi dowodzi wielkiego wyraiinowa­
:nia i bezc-.relności. Wohoo tego wnosi dla śniadeigo, 
jako przywódcy, o 7 Ia;t, dla Strói-kiewfoza o 5 la~ 

„ d.omu karneg-0, a dla reszty oskarżonych o 2 lata 
więzienia. . · · 

Sąd, Pl'.> nruradzfo, skazu.je śniad-ego na 3 lafa, 
Strói:kiewicza na·2 lata i 1 miesiąc domu karnego, 
a trżech 1.nnych · napastnik!)w na 1 rok więzienia. 

DcJmowy zlo11'ziej. 
Przed sądem okręgowym stanąl Józef Sobczak, 

lat 32, r-0bo.tnik t .elektrowni miej::ikiej, oskarżony 
o dokonywanie systematycznyr:11 kradzieży w kasie 

· elektrowni. D. 26 stycznia r. b. schwytano go na go­
rącym uczynku, gdy usiłował podrobionym kluczem 
otworzyć pokój. w któryµi się miefl'.>Cila kasa. Oskar­
żony kategórycznfo za.pi-era się. Twierdzi on, że w 
tym samym korytarzu, gdzie ka>Sa, mieścił się je.go 
wa:r.sztat. Szedł on WS'Pomnianego dnia d-0 pracy, 
zs.uważyl, że .drzwi od kasy stoją otworem, więc ze 
zwykłej ciekawości chcial pokój o-bejrzeć. Tyme,+.a­
sem nadbieg! woźny Juszczyk i zlapal go, po·sądza­
jąe o kradziei. Jednak świadkowie zeznają pod 
przysięgą, źe Sobczak już byl włoiyl podrobfony 
klucz we drzwi. a więc nie zwykla deka-wość pró­
W'adzila go do pokoju kasowego. 

Prokurator uważa, że nie jest to zwykl:a kra­
dzież z włamaniem, ale zawiedzenie zaufania. gdyż 
zJ:odziej pracowal w tej instytucyi, gdzie u.silowal 
kraść. Należy mu się więc przykladna kara. W no.si 
o 1 rok i 3 miesiąoo więzienia. 

Są<l przychodzi jednak do wniosku, że przestęp­
stwo to nie należy do tak ciężkich i Skazuje Sobcza­
ka na 4 miesiące więzie·nia. - -

Ziemie, polslde. 
Z Uniejow.a„ 

Wieść o śmierci H. Sienkiewicza wstrząs. 
nęla do glębi sercami uniejowian, którzy· też 
wyraz swego bółu L .c1:d dla zmarlego pisarza 
dali w pelnym powagi. i poważnego nastroJu 
obehO'dzie kościelnym. Wol-l;ól provriz.orycznei 
trumny zebrały się wszystkie stany t pośród 
:mieszkańców Uniejowa, t dziatwą szkolną na 
czele. Nabożeństwo odprawi! ks~ kanonik Al 

Jędrychowski, podniosłe kazanie wyglo$il b. 
St. Zaborowski. Pel nabożeństwie -Odśpiewa,„ 
no hymn ,,Bożę ooś Polskę". • 

Ze Zduńskiej WoJL 
W eiągu ub. 1916_ r., tutejszy u:mąd cywilny za. 

notowal: 534 ur-0<izema i 97 ślubów. . · · !. 
Pierwszym burmistrz-em Zduńskiej· Woli. rnta.. 

illOW'filllO burmistrza Faulhabt;rta z Luben (śląs'Ę:).,'. 
Burmistrz Foulhabel', (w ubiegłym roku byl piei\. 
wszym burmistrzem w Pulmsku) objąl j~ sw6 · 
stan-0wisko. W styemiu kom. pQlmooy biedn'yfu .ży;o: 
dom z Berlina nadesł:al 6,000 mk., które podziel.Ono ,. 
w sp-osób n~stępujący:. żyd. taniej ~eh~i, 1,5Qó: 
mk. Stow .. B1kur· Cholim - 400 mk., zyd..her~'·· 
dar~i - 400 mk., resztę rOO'A!zielotno między. biedii.'e . · 
rodziny. ·· · · · , -. 

Z Sieradza.· 
(Korespondencya własna „Godz'. Polski"}~ 

Dzięki zab.fegom Aleksandra Wale.iYDio\v-:· 
· sldego w dniu 11 b. m. od'był się tu ~l:>ylii'.i.lf 

xo,cznicy powstania ~~nfowego. Progran{ 
obchodu byl wielce mozmaieony. Doskonalti 
zgrana orkiestra Tow. „Dźwigni" wykon.al~ 
hymn narodowy „Boże coś Polskę~•, następ;ni-e 
p. Jan Kosińslti, naueeyeiel progimn.a~ ,:, 
miej,scowego, wykazał znat"Lenie 'POWS'tani~ · 
~883 .r., oraz dr. Łuniewski .z Warty od~ .. .., 
świetnie oprracO'W'any referat na tenże. .·• 88.~ ~ 
temat. Kołejno śpiewały mięszane. chóry .T<>w,'~1 ·; 
„Dźwignia", i męski chór koiścielny, gra:ia·:~ .. 
kiest.ra symfoniczna i,Dźwigni", . i o.rldęs~ · 
Straży Qgniowej: Wszystko \Vykonane ·był.Ob~·< 
zarzutu. Milą niespodzi·ankę. sp.:raw.i.la · d~~ , 
nala deklamaeya p. Szatkowskiego, któey ~:t' 
powiedział z prawdzi-wym artyzmem~ ;,W:~'' 
·szawę" żulawskieg·o i „Kibitką n-a Sy>bir"'Mi~ 
kiewicza. Wieczór zakończył obraz dra.rr.i~tY~ · 
ny Wiśniewskiego . p. t. „Stary mu.ndm'~'; na.ii· 
pisany z nerwem scenicznym, Yustrująey 'P.~ · 
gody i p-rzeżycia powstańców w 1863 róku: {'-

J ęzyik utw-wu . potoozysty i :ta dny - ale 
rzec.z jak dla amatorów trudna, ·. podziwia~ 
więc należy 7lgranie się biorąeych ud:Ział w 
przedstawieniu osób, a nawet artyzm; :w wr~ . 
!ko.riań.iu niektórych ról, a zwlasooza Maj~a . 
i jego sługi. Prżedsitawienie udalo się śW'ietJ~ 
n.ie, można zal"Z'tleić jedno, że prog.ram; eh:o6 ' 
zajmuią-cy, był za dlu.gi, ale cialość sp.raWia-, .. 
ta tak podnfosle wrażenie, iż tę usterkę :fup...'' 
żna -wybaczyć organiwforom. · 

1.·p,_: 

Z Turku. 
D·. ·. Racl mi "ski~" '.·brano-fu 13 :~' 

., .. -0 .Y. m .. ,.Jyvy,c,.·· ···»·::·•.·c··"'' 
ścian. i 5 żydów. W I kudi 'Y:Ybrani !Pa;~: 
majster tkacki, Wladyslaw Kaez.orowski fkhF'' 
cy M. B. Tau:be, I. Horowfoz, M. A~ .J. En-'. 
gel i S. Gerson; w II kuryi. ....,... wfości~nin W . 
Seka15lk:i; wlaści.ciel d.oniu B. Hubner, •. r':Kar.! . 
ney~ . pastor Leon •Sachs, majster iatbla.r$~': 
Henryk Peuther i A. Burxhe; w Ul klfryi:·~~( 
piekarz F. Stowielti, S. Paszezyński, ·kanonii~ 
I.gnacy Kasprzykowski, W .. Milewski f apleit .: 
karz E. Jork. · · .:„,_,·>,~~,; ,. 

Z Kutna. 
(Korespon.dencya w!aima ,,Godz. Pol.");.,;·~-~"''' 

W kooeu zeszleg-0 tygodni~. 6dbylY ~ę. ~ -
stateczne wybory d-0 Ra.dy miejskiej w „:Kut.L 
:nie. . 

We wszystkich trzerih kuryac:h glosy· ··si~ · 
rozstrzelały, albowiem ·grupa rzemieślników~ 
nie mwarla k-ompromisu, glosująe na swoi:eb; 
kandydatów. Wybrano cz.ternasit.u clln.eśeian f 
-czterech żydów. · .. · .. i 

Na skutek porO"Zu.mieniia. ludncśei · ehTZe• · 
· śeiańskiej z ·żydowską, komplet radnych bę-.c 

· dzie uzupefu:iony przez dwóch il"adnycl1 fy,-. 
®w. . 

W 1-ej kury'i wybrani zostali: il Stani• 
staw Kawczyński, fabrykant, 2) Edward 
Sokopp, kupiec, 3) FranJCiszek Hubert, lru,­
piec, 4) Man~eli Kępski, kupiec, 5) Jakób ~' 
patowski, kupiec, 6) Strzeżyslaw Bowbelsk:ii 
inżynier. 

w drugiej lrnryi: 1) Wladyslaw mm~ 
bankier, 2) Bolesław Otocki,· dyrelrfor ban.lt11',:: 
3) Antoni Trocz.ew.ski, lekarz, 4) 'fiięr{)'nipl·; 
Miączyński, dyrektor s-z.koly, 5) Karol St~· 
nawski, aptekarz, 6) Jakób Broiµberg, .lroP.i~ · 

W trze.dej kuryi: 1) Andrzej NowakO'W'„ 
ski, nbywatel ziemski, 2) Alf.red Vaed1;ke,.1 

przemyslOwiec, 3) Feliks 'Wąsowski, .adw-0kat'-' 
przysięgły, 4) Stefan Klewin., dyrektor tele~~,„ 
nów, 5) Maryan Sawicki, sędzia, 6) Maury°' · 
Libe.rman, klllpiee. 

Z Konina: 
Od dluiszeg.o·jruż czasu mieiszifa~ey wł~, 

Brzeźna, p<id Koninem, korzystiill ze znajdtti~!·'_O: 
eyeh się tam pokładów tak zw. śrótu węgl~ .. 
wego. Wfaściciel kopalni w Kolonii Sin,dęJt~: 
thal'Karol Szulce, przy ba:daniach odkr:Vl :tak:· 
we wsi Brz.eźno, jak i samY'Dl Koninie p<>~at c 
dy. węgla brunatnego. ·· . '· "·' 

IO 
zastąpić .można marchwią b ~łą i briik rlą, 
sprzedawanąprzez nas po rb. i.70 za 50 :funrow, 

przy ulicy Spaee:ro1W'ej Nr •. 2.9 •. 
Warszawskie Ziemiańskie 
Towarzvstwo Mlecza.rskie. 



WARSZA A. 
Xronika warszawska. 

r~ ' Dragi dzi~ń zjazdu P. M. Sz. 
!""· I(ol Po zakońezeniu wlaściwyeh obrad 

:ijazdU: P. M. Sz. i dokonaniu wyborów do no­
wopowstaj~cyih wladz zarządu, dzień wczoraj­
GZY poświęoony byJ: calkcmi>Cie odczytom i re-. 
'ferafom ni:elibznej liczbie slucbaczy. Pierw- I 
fltlY Przed p<>ludniem -Od~Zyt wyglosil ini. areh. i 
:,zygmunt Wóycieki, p. t. ,.,O budynkaeh szkol-
111yeh". Następnie wygłaszano referaty wedle 
;podanego ·przez nas wczoraj rano programu, r. 
:ą zmianą je.dynie, ·że we.zoraj przed polud­
·mem, zamiaSt prof. A. Koziary, wygl-Osil od­
czyt ks. Mauersberger, a ;prof. Koziara refe-
1rował dopiero ·po PQfudniu. Pomimo wieloo 
· mekawyeh tematów„ zaintere:E"owanie ogólne 
bY.l.o ma.le. 

Zjazd ogrodników. 
' '(o~ .. l>Lień wczorajszy poświęoony byl 

eaIIrowicie wy:glaszaniu fachowych referatów 
·z dziedziny ogro<Iow:niclwa. Wyglosz.ono .na­
stępu~e referaty -..- od·ezyty: „Szkółkarstwo" 
·....;.Piotr Hoser; „ogrodownietwo parkowe" -
. Fr~ Sza.mor; „Ogrody doświadczalne" ...... J. 
Dzięgielewski; „O instruktorach ogmdni-

. ~eh" - St. Karczewski; "Kwiaciarstwo pol­
skie w dobie zyboon.ej" - L. Danielewicz; „Or­
,ganizacya :postępowego gospodarstwa kwia­
ciarskiego" pp.: J. K-0prowskieg-0 i J. Sinier­
skiego; ,,Handel ogrodniczy" M. K. Ilskiego 
i „Rośliny lekarskie" dr. \.Vl:. Szaf era. Dziś 
odbędą się dwa posiedzenia w siedzibie 
T-Ow. hygieniezneg.o, oraz zak(lńczenie zjazdu, 
e. o godz. 9 w sali hotelu Rzymskiego odbędzie 
!tę uczta dla oorestników zjazdu. 

·\ 
Orły p&lskie n rejentów. ~ '"'·" 

lo)· Na mocy rozporządzenia Sądu :nai­
r.wyższego, rozeslal sędzia nadzorczy sądu o-­
kręgowego, Seheringer rejentom wzór nowej 
pieczęci z rozkazem~ by rejenci w przeciągu 
dziesięclitt dni sprawili sobie n(}we pieezęćie 
i zanieeha.li używania dawniej,gzyeh. O wy­
'konaniu po~zego rozporządzenia rej.en.ei do 
'Wrla 1 marea obowiązani są dać znać sędzie­
. mu nadzorcizemu. Nowe pieczęcie przedsta­
i IWiają Orla Polskiego i napi<S w ję-Lyku .pol· 
łkim, zawierający imię i nazwisko rejenta u 
'góry, u dołu zaś.napis: Rejent w Warszawie. 
,tWedhl:g obo~jąeeg:o prawa dawne pieczęcie 
IWinlti' rejenci .odesłać do wydziatt: hipoteczne. 
~ eelem kh ąiszezenia. 

Kursy sanitarno -· ratow"D.foze. 
· ··· ~o) Z powodu liez.nego nsiplywu ~ą,cycl,. 
m~ zarząd glów.ny towarzystwa ,,Pnyszlość'1 o:rgą­
nizaje nowy kO'll'lplet kursów sanitarno - ratowni­
,c;yeb, które prowadzić będzie wybitny hygienista 
d:r. Wbłdysław Chodecki. Zapisywać się moi.na w 

1 siedzibłe dla inteligencyi, Wspólna 39, od godz. 6-
8 ~. '" 

Sprawy podaifkowe. · · · ···. · 
lo) Prezydynm policyi zakom:unikowal() magi­

l!lltratowi nowe wyjaśnienie w sprawie dodatków 
M rzecz niiasta do ·podatku państwowego od nie­
iroehomości miejskich. Do tej poiry podatek ten po­
bierany jest w wysokości 10% na rzeez miasta, eo 
da 'Wa!ó dochodu okolo S00,000 rb. Zarząd miasta 
mmier:z:a zaiehować i nadal normę dziesięciopro­
centową. 

XV. Matka mordercy. 
Niez.it-0śne miasto, w którem f elj&­

łonista musi mówić o tem, o czem 
ooo mówi, kiedy <W.ać si~ powinno 
odwrotnie! 

Ceny·piwa. 
(o) W ostatnim numerze „Gazety Un:.ęd(l"Wej" 

wladz .okupacyjnych znajdujemy następujące obwie-> 
~1~111e pr.ezydoo~ polfoyi v. Glasenappa: Zmif!"" 
niaiąe obwiesuzeme, dotyczące ustalenia cen ma­
ksymalnych za piwo, z dnia 14-go września 1915 
J:Okn, ustalam cenę maksymalną za 1 Utr piwa ja,-; 
sn~o warszawskiego, w zakładach r~--tattracyjnyeh 
I klasy akeyzowej na 1.4.0 mk., w zakładach re­
etauracyjnych II klasy akcyzowej na 1.20 rok. Dla 
sp:rzedai~ w butelbeh i w sklepacll, nie ma.jąeych 
pmwolema na wyszynk, cena m1tll:symalna :r:a litr 
:piwa włącznie z butelką; wynooi .1.20 trik. Przy 
wyszynku w 'łlaezyniscb o pojemności, mniejszej 
od 1 litra na1eży cenę odpowiednio ~bnliyó. Jeżeli 
przy dzieleniu otrzymuje się cząstki 5 fon., m c.en~ 
można, zaokrągłajat1 podwyższyć do całych 5 i~ 
nigów. ~ 

Fałszywe rnble. . ..... 
(o)' We:roraj sąd okręgowy po(I, pnew •. ~t:­

dziego Hampfa rozpoznawal spraw~ Hila Ka· 
m.erluhsa, Gustawa Hinki i Szmula Libćha· 
bera1 · -0.sk. o to, ie n-sUowali podrabiać fa1szy~ 
we ruble przyeiem w mieszkani:n je-dneg<> z 
()Skarionych n.a Pradzę znaleziono kamienie 
liłografi~e i część robót pnygot-owawczyeh 
juź wykonanych. 
Sąd uniewinnil'. Libhabera., pozostat~ w ~ 

2-ch oskarionyeh za nsHowanie podrabiania 
banknotów rnblowyeh skaza"' 1!ła 5 lat więzi& 
nia. 

Mie}ska kasa o-szczędnoścl. 
"(o) Dla podntesienia dobrobytu ludności 

miejskiej wladze okupacyjne zaleciły magi­
stratowi zająć. się sprawą . utworzenia miej­
skiej kasy 09'ZJC.zędn<0ściowej. Podobnę kasy 
istnieją w miastaich niemieckich, które zapew­
ntają ludnośei do.godn·e warunki lokowania 
-o.szczędności. ·Miasta również karzystają z ta­
kic.h kas, operują~ ich :funduszami na eele u­
żyte.cz.n.ości. publicznej. 

,Wf 
Wioororniea.. ,.~ . ,.. 

'(o) J)zjsiaj, o gooz. 8-ej wf~ 2:wi~k ha­
:eowników fryzyetskieh, uriądza w loladu swY'm 
(Nowy świat 57) wieczorni.cę, z ~ ,k~nieerkt­
w~ dfa czlonków swych i wprowadzonyeh gości. 
·calk-owity dooh6d z powyi.s:rej zabawy pne7Jn-aezo. 
b_ na dochód kasy ehorycll, istnieją~j przy Z-wiąz-

śmie.ei na pnedmfośeia.C'Jh. 
'(o) Woibee przyląerenia do miasta pru;dmłe\:116, 

poruszono sprawę uprzątania śmieci. kt.ól'e. lelą 
kupami i przez nikogo nie są W'YW<)ione. Urząd 
21drowia publicmego uchwalił wy&tąpje do wydzia­
łu a<ilmin:i.strowania niająiliem miejskim s W'Dfo· 
skiem . o zdecydowanie sprawy uprzątania śmieci 
z przedmieść za ponnooą ta.bora miejskiego, lub 
zar.ządT.enia llm.yeh środków. 

Czyszezenie m.fam , 
{o) W dniu 19 b. jn. odbędzie się ~nłe. 

domów . i za.kładów fomdlowych wedlug następii„ 
jąeego planu: ul Bonifraterska m, ul Bugaj 19, 
nJ., F.raneiszkańska 6, ul. Freta U; ul. Rybaki 17, 
ul. Dzielńa 4'ra, ul. Nowoliplti 61, ul. Nowol1p1ę 
~. ul. Okapowa 17, ut :Pawia 45, 28, SS i ro, ul. , 
Mila 27 HS, ul. N<rWiniarska 9, ul ś:to Jell'$ka ~. 
ul Dzika. 49, ul. Gęsia 29, · 55, nł.. Nizka 36, ul. No­
wo- Karmelicka 4, ul. Ostrowska 6, ul Spokojna. 
3„ uL Starwki S. 77, ul Wotyńs.ka 23. 

Proces wars.zwwski w M@stwie. 
'(o) W fabie sąd'Owej warszawskiej, prze­

niesi-op:ej do Moskwy, toczył się proce$ ~ ży­
dów 7i Warszawy, oskarżonych -o należenie do 
nielega:lnego związku soeyalistów „ syonistów 
p. :n. ,,Poale Sjon". l'rzed sądem stanęli 3 
-0skarżeni: Sz;. Chamas, J. Jab!ona:k i J. Men­
delberg, remta. powstała w Warszawie. Głó­
wnym świadkiem 1v tym procesie byl pomo<>- . 

- A Pan jestoo nudziarz! 
- Warszawa jtl'l:tł ok.ropna! 
- Łódi ditto! -- okropniejs?ła! 
- Panowie! -- neklem w.ówcUlS upnej~ 

mie. Nie .ldóćeie się o kwestye metafizyczne, 
któryoh rozstrzygnąć niepodobna. U&tąpcie. 
Bo muszę wejść. 

Wtedy rozstrąpiKi się. Udałem się na g6rę. 
Na moje spotkanie wybiegła 6-letnia He­

lu'Sia i: skoczyła mi zaraz na kolana. 
• - Plosę pana, oo to jest „zwylodnienie"? 
~ Biedne dziecko! Więc i -ciebie zaraża.. 

IliO już tą samą głupią kwestyą?!„. Gdzie ro­
dzire? 

Zdanie feljetonis:ty. 

!Nie m·ogtem wejść, bo przed bramą sfalo 
dw&h zaperzonyeh jegomościów i klócil() się 
targając sobie wzajem guziki. 

- A ja. Panu· powiadam, że Warszawa --Tata i mama sp-rzeezają się o to, ezy 
jest miastem okropnem! - zwylodnienie uwalnia od kaly, ezy nie. 

- Łódź okropniejsza! Zjawili się pa:ńsiwo domu. 
. - Nigdyt Nie może być nigdzie tylu gm- - A właśnie, niech pan to rozstrzygnie! 
rpfoh i nikeremnycll plotkarzy, oo w Warsza- Moja żona powiada, ie„. 
wie! ,.,... Mój mąż tvJfordzi, te ... 

· A • p · d • ,; -d · - . Przepraszam państwa, nie lubię kwe-- 111 am.u :powia am, ze w ~ Zl ••• 
:.... Co Pan gadasz!... Pan nie znasz War- styj niemąd·rych. · 

nawy. Ja tu mieszkam! Miasto okropne[ ..... Jakto? Zwyrodnienie, . jaka cl1oroba 
- .A..ja mieszkam w Lodzi 25 lat. Znam P!Yebkzna •. , · 

Łódź doskonale. Okropne miastor · I· ;.;.... Przepraszam :Panią. Termi.?1 "zwyrod-
- .warszawa jesf miastem, które w ~a- I menie" jest tak samo nienaukowy, jak termin 

sie ·wojny europejskiej, kiedy eo dnia zach o- pr:i:eziębi'enie. Laik, kiedy nie umie określić 
dzi. tysiąe katastrof dziejowych, gotowa jest przy.czyny choroby, powiada: prz.etiębienie. 
mlećjęzykiem na jeden temat: ordynarnego Medyk uiyWf! tego tierminu, aby P°'kryć nie­
tzynlł jakiegoś . c.hlystka diatego,. że pochodzi wiadoJI1>0ść medyeY!ly .w pewny-eh rar,aeh przed 
:ż ta1t zwanef„pnyzwoitej sfery". O niczem się klientelą. Podobnież laik używa słowa ,,zwy· 
me mówi, tylltll o tem! rodnienie'\ jako określenia choroby psyclliez.. 

..,.. A. w Łodzi, pr-0szę Pan.a. Dyogenes I nej, której psyc.hiatria nie ma. ZwY?odnienie 
srok~ z latarnią. czlc-wieka, który, szwindlu- j określa stosunek pewnego stanu :roz~!adu d-o 
jąe przez cale tycie u.ie zrobilby millo.lla.. uprzedniego poniy~lnego, lub stan mzszy l"O-' 

- I ćo? ' tomstwa w stosunh.--u do wyżs?:ego mnu przod· 
- I nie malazłł , · ków. Bywa degeneracya fizyczna. lub psychicz· 

. ._„_'- Jau. j~ blaaier.I ~ale stan degeneraeyi m<)i.e byt weki od 

P n r: ~ rr r. 

nik oberpolicmaj.:stnt, gen. Balk z \Yarswwy, 
będący obecnie „gradonacwln!kiem" w Pe· 
tersburgu. Z powodu nie przybycia teg;i 
świadka, sąd sprawę odroczył i pole;{!U spro­
wa·dzić go na drugi termin. 

Teatr i muzyka„ 

Tcntr Wiell..i. Dz:iś ,.,Pan Twardo\vsld", po 
pot „ObrMa Częstocho"'"Y"· 

Teatr Rozmnitości. Dziś „Przed ślubem" Za­
Iew~kiego. 

Teatr Polski. Dziś, 4J. godz. 4 po po!. „Laleczka 
z saskiej porcelany", wieczorem ,;D<>m otwarty'' 
Bałuekiego. 

Teatr .Mały. Dziś, o godz. 4 po pot „W noo 
'Wiosenną", wieczorem „Strażnik l:notY" Guitry'egtt. 

Teatr l'.1etni. Dziś i jutro ,.Sybir„ Zapolskiej. 
Teatr Nowości. Dziś po raz 18-ty „Trzy pan.ny" 

Szu"berta;. 
T~atr :Nowoczesny. Dziś po pot „Dama OO. 

Maksyma'". . 
Teatr Prasld. Dziś, o godz. 4 po pot. „Szpieg 

Naipoleona", wieczorem „Wicek i Wacek" Z. Przy.. 
bylskiego. 

4 

Sprawy polskie. 
fiHm k1r1J . bizforfi połskł1j. 

cza z pow1Au pow1edzen:a p. Pr~\'ała. że przy. 
rzeczenia w. ks.ięda nie wystarczają jui P0< 
lakom. 

.Mając wstręt do osób, z kt6rymi orycnta• 
cya wschodnia nie zupełnie przypada co i;;u­
stu „Polonia" obrzuciła równiez blutem wo­
bec czytelników fran!'.'uskirh konfeder:'1·yi;, 
barską, jeden z najszlachetniejszy-eh porywów 
patry{)tyzmu p.ols1tiego, występująeego prze­
ciw zbrodniczym zamiarom Ratarzyny II j 
Repnina. Znajdujemy bowiem w "Polnnia­
Noel 1916" ustęp, który pnda}ą kartki, a któ­
ry zawiera charakterystykę posta.ei pnxwM„ 
ców konfederatów trudn-0 opisać epitety, ja.· 
kimi Polonia darzy Paea, Sapieht;>, Zam<1yskie,.. 
g-0, Bohusza i t. d. Ustęp o konfede.raryi kofr. 
czy się taki em z<laniem: „Ci az.yaci enropej.. 
scy nfozem innern się nie zafmowali, .fak S1.tl!­

lerk~ uprawianiem· muzyki, obelgiwan~em". 
Tak pisze polskie pismo „Polonia" -0 konw 

f-ederacyi barskie~. a pisze to 'W języku fram 
eu.skim, dla obcyeht 

Bez komentarzy .... -
Z obozu Jeńców w Celle. 

Czytamy w krak. „Naprzodzie": 

Otnyrnaliśmy świeżo numer ,,Jen~a", po1 
skiego organu w Celle, z datą 26 stycznia. 

Pisemko to rzuca spor-0 ciekawego świa­
tła na tryb życia i aspiracye jedneg'O z obozów, 
w których skoncentrowani są jeńey - Polacy 

:l{'{)la :o.iepoolegtościowe polskie we Fran~ w Njemczeeh. 
c-yi, nie posiarlające wlasneg!i organu, a nie Numer powyższy podaje w petnym tek-
mogąe spokojnie patrzeć na niecną robotę ' ście odezwę Tymczasowej Rady Stmrn. 
moskalofilską ~,P(}l'Onii" i jej z.wolenników, I Na tycie oborowe rzuca światlo dzfal 
starają się przynajmniej w drukach ulotnych . sprawozdawe.zy z zebrania, na l<'tórem zalo 
piętnować eo należy. Mamy przed sobą tego l żono „Organizacyę jeńców - Polaków w C@Ue". 
rodzaju druczek p. t. „Czarne karty historyi 
polskiej" datowany 24 styeznia 1917, w kt6- Projekt usta"ry, <>praeowanej prz-ez „KC>< 
rym podpisana ,,grupa boleśnie dotkniętych l-0 samopomocy" w porozumieniu się z miej­
P-olaków" przytacza kwiatki zebrane w „Po· scowym przedstawicielem "Komitetu Opieki 
łon.iii" w przeciągu ostatnich trzech tygodni. nad jeńcami w Warszawie", a zatwierdzonej 

przez obowwe wla<lze niemieClkie, przewi.dU< 
Pan Gąsiorowski ....... piszą „Czarne kart- je następującą działalność, którą wykonywa6 

ki" ...... stojąc wiernie ze swym przyjacielem i będą sekcye. 
towarzyszem p. Erazmem Piltzem przy ironie 
Najjaśniejszego Pana, radośnie ogłasza z p, 1) SekcytS. oświatowa, obejmująca ~kolni. 
Desehanelem w Polonia • Noel 1916, 00 na- ctwo obozowe, bibliotekę i wogóle dająca inł 
stę.puje: .,,La proelamation du Grand D:uc cyatywę w zakresie oświaty. 
Nicolas en date du 16 aout ,1914 demene a 2) Sekcya pomocy materyalnej (byly kO' 
nos yeux la eh.arte de la Pologne aifranchie". mitet rozdz.iekzy). 
Dalej kartki czynią taką uwagę: „trzymając 8) Sek-cya wspóMzieleza: prowadzi her~ 
się berla carskiego cieszy się p. Gąsiorowski ciarnię, organizuje wspólne zakupy i star&. 
w trzecim numerze Polonii, gdyż car gdzieś w się popularyzować wiedzę kooperatywną. 
.kąde szepną! na ucho hr. Wielo·polslciemu, że 
mare mu się uda otrzymał dla :Polski od czar- 4) ..... pocztowa. 
n-ej &otni sejm; a może nawet wojsko, pp. Wie- 5) ....... dochodowa, -0rganizująoo przedstar 
fopolski, Plltz, Seyda, Gąsforowski i t. p. ra~ wienia teatralne, koncerty, i t. p., celem przy-· 
clniją wi'ęe nietyJ::ko na Gollcyna, Stiirmera, sp-0rzenia d-0ehodów organizacyi. · 
Maklakowa ale i na obecnego faworyta Mar- 6) _ gospodarcza, bacząc.a na kuchnię ~ 
kowa II, który .napewno u·szczęśliwi Polskę. . pomocna przy wszełkich urząd.zeniach, mająf 
Nie posiadają się więc z radości i dobrą nowi- . cycll na widoh'll interes jeńców. 
n~ ogłaszają światu w 0<bcych językach. 

Następnie wskaroją „kartki" na balamu· 7) - hygieniczna, przestrzegająoo ceysto-
eenie opinii :przez Polonię rozpuszczaniem ści i hygieny, oraz otaczać mająca pieczą eh~ 
fa.lszywycli pogłosek. jak np. o rz~komej li- rych. 
~widaeyi. polieyi warszawskiej. Zupełnie słu- 8) - redakcyjna, prow"l..dząca or~an oba< 
sznie oburzają się „kartki" na potwarz, i in~ zowy. 
synua~yę, rzue-oną przez Polonię na Edmunda 9) ~ sportowa. 
Privata wobee jego kolegów z prasy franc.u- z kroniki oboz·owej aowfadujemy się, iż 
sklej, o której już swego ezasu pisaliśmy~ a 
która to :napaść poparta o·sobistymi znbiega· w herbariami przygrywać ma 3 razy w tygod„ 
.mi exJ:~k6w Agencyi lozańskiej sprowadz.ila 1 lliU orkiestra. . 
no-wą seryę szykan i .prześladowań ...... zwlasz... ·I 

stanu nieświadomości oblędu. Ba! Norclau po­
zwom sobie, jako kontynuator Lomhrosa, za· 
lfoeyć d-0 rzędu zwyrodniałych kwiat pisarzy: 
nietylko Baudelaire'a lub Maeterlincka, lecz 
Tołstoja i Nietschego. 

...... EI pan zaraz tak uczenie - przerwala 
Pani domu. A my chcielibyśmy z Pa!llem po­
mówić ..• 

- O wszysitkiem, tylko nie o tem, o czem 
cala W ar.sza wa mówi. 

- ~prawy kryminalne są tak ciekawe! 
- Ostatecznie.„ gotów jestem opowie-

dzi-eć państwu o pewnej eiekawej sprawie 
krymdnalnej, która nie · doszla do sądu. 

- Sluoha.myl 
- A .zatem, tytułuję rzecz: 

Matka mord er-cy, 
To było w Baku •.. 
W rol.fu ~8.„ Nie, wolę nie wskazywać ro­

ku, aby nie skłamać. Daty nie pamiętam! To 
byle w tym roku, kiedy. na Kaukazie z powodu 
rozruehów wprowadzono stan wojenny. Był to 
zatem euis, gdy za zwYCt.ajny bandytyzm gro­
tila ka:ra śmie.rei, gro~ea w Rosyi zwyczajnie· 
tylko z;a przestępstwo polity.eme. Akurat od­
wratnie, niź na cywilizowanym zachodzie, su­
rowszym dla mordu od Rosyi, którą Katarzyna 
raczyła uezynić ła.skawe.zą ... dla zwyklej z.brod­
ni. Otót w O'WYm roku bandytyzm stra:cil na 
Kauka~ie ~ój przywHej.„ 

Bylem wówczas w Baku, w h<i-telu z moim 
patronem, adwokatem A., czlowiekiem wiel­
kiegt'l talentu i wielkiego serca, niezmiernym 
oryginałem. Dziś już nie fyjątym. Adwokat A„ 
mój patron, przez, e:r.as krótki (wkrótce umad) 
bawi! w Baku w pewnej sprawie politycznej. 
Zabrał mnie z Petersburga ze sobą. W jego 
kaneehuyi hotelowej pisałem jakieś· papiery. 
Adw~kat ro~myślal w sąsiednim salonie • 

Wtem zameldowano mu księżnę Gurg-A· 
słano, osobę pochodząeą ze znakomitego rodu, 
bodaj ,gi·m:ińskich królów V wieku Wachtan· 
g.a-Gurg-'.Aslan. Zresztą pochodzenie to n.ie jest 
pewne. 

Widzialem, jak weszla, okryta welonem 
ia1obnym. Jej twarz blada, piękna, pełna uie-­
wysl'°wionej męki, widna mi byla w ogrom· 
nem zwierciadle salonowem, które stalo na· 
wprost meg:o biurka. śledzilem ją przez rnly 
czas rozmowy jej z moim patronem - przez. 
drzwi otwarle. I udając zajętego, przysluc.hi­
walem się rozmowie. · 

Odgad1em odrazu, po co przyszła. Poran6 

ne pisma, które przyniosly szczególy z.brodni 
jej syna, służyły mi za klucz zagadki. 

Przychodzila oczywiście prosić, aby adwo­
kat A. znją! się sprawą jej syna. 

Mlody Dadjan Gurg-Asian~ wypędzony i 
domu przez surowego ojca za szulerkę w klu„ 
bie, wdągnąl do jakiejś wozowni pewną dzie-. 
wczynę, balet•nicę, i r.amordowal ją ohydnie. 
Popr1 stu zad,~ga l ją kindiJilern. Pacz.em zmad 
z niej szal kaszeniirski, wydarl i uszu kolczy. 
ki brylantowe, zabral kolię z pereł i wachlarz 
z kości sloniowej. Kolię sprzedał natychmiast 
Tatarowi, stoJącemu pod domem zbrodni. Szal 
i kolczyki znaleziono u ·niego nazajutrz na stow 
liku nocnym. A eo ciekawsze, tegoż wieczora 
jesz.cze, gdy zabil, ofiarował wachlarz damie, 
z lrt.órą tańezyt Calą noe bowiem po zbrodni 
bawil się ..• prowadził tancet Aresztowany, mld 
mo poszlak tak ciężkich, nie przyznał się. Gro­
ziła mu kara śmierci. 
, Widziałem, jak księżna zlożyla na stolt. 
sporą paczkę asygnat. Rzekla: 

· - Jeżeli Pirn oralisz syna mego od śmier„ 
ci, polożę pieć razy tyle„. dziesięć! Ratuj go. 
l niemal uPadlrl ZJiakomitemu ob.roń.cy do nóg. 



i:· 

idei z Rosyi. 
............. 

U Rosył nie wianą. 

łaki;e Rosya powinna &i-ę nią . zainferesowa~. 
Głównie, o He cbo&i o fakt, to .już i w An­
glii p.oeeyna da wa.ć się we oz.nakf brak gotów­
ki, oo musi jaknajbardziej zaciekawić tych iw 

. R-0syi, którzy przedewszystkLem od Anglii spa- · 
d:ziewają się dotąd po.mocy finans~wej. P~­
smo podnosi, iż .zdaJe się, jakoby Anglia prze­
stała już odgrywać r.ołę nbankiera ki0allfoyi". 

. . 

PO:CSKI„ 

Posloiwie plenipołency]ni rnmuńsey Ma­
vreol)rdate i Mane Biseski wstali. pozbawieni 
swych mandatów za ·to, że pomim() ro.ikamt, 
aby wyj.echali. do Jass z rządem rumuńskim, 
pozostali na terytoryium, zajętem przez ni:e-
przyjae:iela.; · , 

Hrak wągla ·we UłousGh. 

Nr. 47. 

ftrM. wymdazm1w. 

) :w ostatnich numerach :prasy rosyjskiej, 
·fU!mieS?lewno szereg artykułów po§więoonyeh 
ffd.alszemu rozwojowi zatargu ni,emiooko - ame--
'.rykańskiegio. Prawie wszyfttkie pisma peters- Dlaczego hr. 8obrińX~ij nie został premjenm? I w z.wykle dobrze ;poinformowany.ro dzie11-
. !burskie są z.godn.eg-0 z.da·nia, że do walki A- !liku ek-a:nomfozny.m „Bi1'iewyia Wiedomosti", 

(') żadn.:>:"1 An:erykaninie pe~i& tyle nie n.a . 
g~d.ano, nap~:sano. l - naklamano, Jak o najgen1al· 
meiszym z pomiędzy Wynalazoow ealego h1~ta 
Tomaszu. E:Iisonie, który 1-0 lutego b. r., ukończ j 
70 rok zyc1a. Wobec tego 7Aiś, że dzisiaj ·e&1../ 
rozmaici uw:iżają tego genia11!ego- ezlowiek~ .któ ze 
staną1 obecme u progu .zgrzybiałej sta:rości za szacy 
łaitana i ministra reklamy, należy stw.ie~zić .. !­
jest ~n. bodaj najskromni_ej~ i naj-cichszYin 'pr~ 
.('1?Wmk1em ~:nyslowy;m, Jak1ego wogóle nimna sa.:· 
b1e v;'Y'Sfawm. RaczeJ przywara narodowa. Anie 
-kan, foh mania wielkości i reklemowania wsz ~„ 
kiego, postawila Edisona. w takiem świetle· i J,b,.y: 
pissla mu nieraz takie czyny i wynalazki .o. jakiełi 
mu się nie śnilo. Zr~s~tą reklama była dla ni• 0, 
zbyteel'Jml, a. tem mm~J prz.echwalanie się niel:­
kontt;nem~ wynalazkama. Wyni;l~ lampy elektry~ 
etMfj, ID1'kr-Ofonu, fonografu l lnnematografu l!fe 
mówiąc jui. o tylu dxobniejszych wynaJazkaeh,. <>b-· 
darzy! 1:-idzk~ć tttkiemi . eutlami techniki, jak. nikt 

'meryki z Niemeami nie dojdzie. „Russhlja Wiedomosti" dowiadują się, te utrzymują, że sytuacya gospodarcza we Wi-o-
Organ naeymiaHstów „Nowoje Wremia" istotnie ehodzifo o -zamianowanie hr. :BO'brin- SMCh~ pozostawia dużo do zyczenia •. w~Jbec 

,iwyehodzi z zalofonia, ze Stany Zjednoczón-e . skiego prezesem gabinetu rosyjsklego. że I niedawnyich doniesień .pirsm angielski'Gh Uran-
' są .za malo ~rzygotowane do prowadzenia I j·ednak do tego nie doszło, fo spowodorw-ane I ·euskich, te ;przemysJ: wojenny we Wloszec,h 
~?JilY . w w1ększyeh r<n1miarach. Wojna z .. 2;0Stal-0 tem_: ii .B?brinskiemu nie ua.· alo się u- I _znaj.duje 1\~ę :w najl;ep5eyln 5t-:i-nie mi~oju. i ! 
1~~cami. wymagałaby ze stro~y a:nery.kań- I tworzyć an1 mmisteryum zloźo-nego z żywio- fuinkeyonuJe wpe:lnie mmnalnie, d-ow1aduJe l 

~kieJi dłu?ich ~rz~gofowań, na które ~ednak °"' Mw tuniarkowanych, jak sobie teg.o zyezy1, z I si~ gazeta petersburska, ii niem.ale trudnóści • 
een e mema 3u~ c~su. •• • . • radykalnemi zaś trakcyam1 nie cheiat „pra-

1
. ,przemys:t<,m. tenm spowod>0wrua ·obecna kala- I 

. . Kadecka „R1eez. sądzi, 1.z W1ls-on;0wi eh:°:' oowa-ć". Poolug wspomnianej wyżej gazety mita z węglem. Teg~ l'Statni·ego mbra~o te- j 
dz1I~ przede.wsz~tk1em ~ efekt rpohtyiezny l jest t'O.n-0wy dowód, ie w Rosyi bez stronnictw 1 '.faz we Włoszech d'O teg-0- stopnia, te mówią 

prz~ mm am tez z wsp6kz;esnych. ·.. ·· · . 
I eztowiek ten1 srn skromnego handlarza zn.o:: 

żo.wego z .Milan w stanie. O~io, rozpo~ s'wif,b 
ryerę, ma1ąc lat dwanaśme, 1ako roznosiciel gai~/ 
Później pomysłowy · mlodzieniec pisał i drukowai 
~m gazetę· w wagonie pakunkrHvym ·poo!~gu kC· 
lejowego, którego pasażerowie byli jego abcmenta­
mi. Czeionki ,do zestawienia swego. pisemk:a···u.zy. 
skal od wydawcy „Detro-it Free Press". Gdy wy. 
buchla wojna seeesyjna, ezternastole'tni Edison sko-: 
mun~pwn~ się .z pewnym z-eeerem g~ty ,,Free 
Press , ldory mu oo rano dosta:rczal odbity SZCZ<>t· · 
ką numer tego piisma. I tak pewnego- _dnia znalazf 
na pierwszej stronie 1Almieszczony wielkfomLlite-

· d<>pier~ w drugim ~zędz:e o ewentuałn~ na- ll'adykalnyic.h i liberalny.eh nie wypada odda- o koniee:imośc.I wstrzymania wyrabu amunfoyi I 
stępstwa ~atury W?Jenn~l· .. • . " wać się nadz.iejom :r.ządzenia. · w 45% w.oiennych fab.ryk wl-0sltich. Oż.na- I 

~ówmei mosk.~ewskie „RusskoJe Sl?-wo · :cz'8.loby to niewątp[iwie znacrn.y zastój w ca- I 
wy.raza -przekonanie, źe r..atarg amerykansko- ly.m przemyśle wojeooym W?uch. I 
niemiecki będzie ·rozstrzy.gnięty inną niż W>O- Koniec wojny? ' 
jenną drogą. Nie leży bowiem w interesie ,_....._ 
samei Ameryki, aby wdawała się ona w woj- Pt.;:i tytu~em ,;koniee -wojny już na bory- na Dunaju. 
nę, z której be2:pośredniej korzyści militar- z.o:ncie" dziennik „Utro Rossii" dom>d1..i, te 
n.ej nie byłaby w stanie -0siągnąe. ostatnia aikeya Wilsona może przyic.zynić się 

Nawet organ kó-1 militarny.eh „Russkij In- jedynie do przy§pi:eszenia ko:ńca wojny. O 
walid„ z.wrac.a uwagę, że Ameryka pólnoC'1la tern świa·dczy najneiWszy rozka~ dzi:ęnny na.­
nigdy nie byla państwem militamem i na po- czern-e.go dowództwa wlos.kieg-0, o-raz ostatnie 
lu ściśle wojskowem nie posiada żadnej pra- zmiany w szeregach dypfomacyi rosyjskiej. 

" . iwie większej wartości. 

... n „ ,,.,_ n r~.m.i pierwszy. komunik.at .w?Jenny o bitwia. poi'.! 1 
. n~o.1.p:ra-town.1.K ,,.,_,erl]ncl- Tageblattu" · Józef Pittsburg Len<lmg, w któreJ hezbę poleg!yeh iraii· . 

Pogo.ny, o:p~je. w tym dzien:nilnl podróż, którą od~ . l'lyeh oblie~ano na 60 tysięey. · · · 
był w lutym ~ Dunaju na poklad71ie anstryaekie- ·i - W tej elrw:i1i - jak .tm.ia później .niem <P'·. 

.~ piarowca „Kiarl Ludwig", a która mlca dekawe I JXJwiadal'. ,__ pojąlem sytuaeyę". ... . . :_ 
h1iatlo.· na -oibecne sfosunki dunajowej żeglugi. .I · „Nie wątpiłem :be s:prnedrun oThrz:ymią Hość ga., 

zM, ~koro publfoznooć .z góry . będzie ipo-wiad~. 

rrasa roqjska o Ynxonie. 
Organy prawicy ll."osyjskiej iprzestrzegają 

rządy koalicyi, żeby nie wierzyly zbytnio rw 
,,kawa1y polityez.ne" Wilsona, który na :po.lu 
pelity.ez.nem .nigdy jeszcze n.ie zdradzał .żadnej 
. wyższej sztuki, ani s:oozęśliwej ręki Zdaniem 

' 

1 „Ziemszczyny" .nikt w -całej Europie nie m-0-W 
:na pewno wiedz.leć, jakie są wlaeciwe zamia­
'zy prezydenta p61noC'1lo • amerykańsklege>, 
,którego interesy są bwwątpienia Ziupclnłe in­
ne ·od interesów Europy. Głównie Rosy.a nie 
ma żadnego ważnego ;powodu ulegać wpfy„ 
,!Wom Ameryki :póln-0enej i znaleźć się na u• 
slugaeh Wilsona;· dopóki ten ostatni czynami 

· nie udowodni, że koalicya mOże odnieść się 
do niego z rupelnem zaufaniem. 

Koniec HamGzałki. 

~-0sliowskij·a Wiedomosti1
' Clowia:aują; się, 

. źe o katastr.ofie, wskutek której większa część 
Kamczatki miata zalać się wodą i znikną.IS 
· w-0góle z powierzchni ziemskiej, niema m ra­
zi~ jeszcze żadnych pewnych :i'Ilformacyj. · Pier­

. rwsze wiadomości brzmiaty dość nieprawdo­
podobnie i nawet fantastycznie, tyle jednak 
:zdaje się nie ulegać wątpliowoooi, iż :tęryt<r 
ryum Kamczatki nie nadaje się już więcej d-0 
tych dalek-0 idących planów, jakie względem 
niej iywila znaczna ezęść ekoni()ffiistów japoń-
ski.eh, a po części i r.osyjskicl:i. · 

Pooróini - pigze pan: Pog'ooy - zmieniają na o tej·· zaj!iciu. Plan mialem w:net gotowy:. Połii&· 
e;ię nieustannie tta &tab. Cywhl!ll;yoh poor6inyeh g!em czem~rędz_ej. do tel~w:fistY i namó~'iłeni· go' 
niem.a. :pomiędzjr nimi 3 -wyjątki<em kupca ~bożp- przy odpmv1etlmeJ z.apla-e:ie, zeby telegra:f1cznie<po •. 

wiadomi! "WSzyst.ldch naezelników staeyi _.· J>l'ZY · Ii.Ilff . 
wego z Cala:ra.si, który }aiko mąż mufan:la ma- kolejowej, którą mialem jechać, ażeby kredą'. ni · 
eal'Słiw eentralnyeh jecl.µe do domu, aby tam zbie- tabiif.cy pcdali wiadomość o stoezonej b~twie''. ·. ··~ 

Ze 
ra.e nowe zap$9y pszenicy. Przez Duooj plyną eią- Spekulaeya. mlodego Edioona is toinie :miala: po.·· 

Serbi~ . nsHar-'~ •io. gle stait:ki towa:row('i. Czterysta. parowe.ów i 2,500 wodzenie. Po nadejściu pociągu publicz.ność popro-
11 Lu G ci I łft...A. • ~. tloczy1a się, aiehy niódz uzyskać egzempl-an 

. C· ga. lll).uw majdują się W ustawicznym :ruehu. Trze- gazety z ową v;riadomośe,ią, a miody spekulant zro-
Do ,,Nowego Wre.mien~" a-0no~, *e ltida . ba r.aś :pamiętać, te jeden galar niesie ladnnek bil przez tos'Wietriy interes. · · · · ···· · · . 

· "J: ..Jl..-k k -1.~ • u. R • i · 65 wagioo6w, a kaidy pairowiec m>OOO hofować 10 ,..... Wówczas to - opowiada! Edison ""-'. po tai n('>Su se.w!:! a us a.n:.a mę, IW pomM . M~. ea- . . "'lerwszy doświadezyl~m ·J"aką, nr.tęe:a ies_t ful""""a·r·. -. · 61 ,c..,..,..,.. · • ~- ~1 8 ...11."- ta1deh. :łotllzi. Spotykamy _mt.em nieru tra~rt r - J;'~ ~ - • ~„. tego WQlg e C'lJWv„yvfi')Ztt.m1en~ ULa e.rnvw. -~rv g<lyt m;ix>wiedzi telegraficmej zawdzięęzalem -~ 
jegt nader nied~tateotna. Od.nos.i ~lię to ni etyl~ l'\\rioą~y w gór~ TZeki la.dun-ek 650 ;wagon.ów. Ła- vrodzenie. . . . • 
ko d-o ludn<>ści po:wstal~j w kraju, lecz i do dun.ek sklada się z drzewa, z~ i skór. Park ply- środki do zrealizowania: dafazych i w'iększY:ch- . 

k u- · . „ -: :1....-. 'W'aljący powiększy! się teraz o statki, mdobyte na gwych pomy:slów uzyska!. Edison przez zafoieiii~ 
mas,. WJ.·e wyem1growa1y za grameę A:r11JU. przedsiębiorstwa podaJ·ąe~ bar,..~~ s· um1'enn1"e '''a· 
W ,_ ..... ·k ~ ~ -j -: ........1: ód Rumunii i· rwci.eł<l!M ·doń równi.ei wielikie barki - vsv Uli\} „ Słl.u:~e ·i,ego Uli e ;:;ię w~r ludno§.cl tej mu~ <t'lrodze telegraficznej stan kursów xlota w Nowym 
waży6 ~oraz widoemiej bieda, głód i choroby ~ kt6're mogą d().pływać tyThro do ielaznej ' Jerku. Przytem jm gorliwie zajmowal się teehni• 
:najrozmaitszego rodzaju. Odpowied'Zialn-oś6 ·bramy. Moa ~ na.potkać par.owce zabra.m:1 ką j wyn:afaz...'f{ami, a pawodzen.ie stale t9warzyszi· 

Rosyaoom. fo Jego pomysłom. Później, uzy.sika:wszy jui ltilb 
pon>OSi głównie dyplomacya rós-yijsb., ikitO!"a patentów, zlożyl w Moolo - Park owe własńe latyGL: 
zapewni-ala swego eza.su ze 9Wej mony- Ser- Stan ~Y • Duniafu ~ o'l>~nie krdzo wy;. ratoryuln, w którem mialy powstać wym.tl~ 
Mw, ie w kddym razie rWystara się om o ma~ ~ki, taik że okręty mógą wszędzie ·:płynąć . Sm>- pnymi>Sząoo mu slawę wszoohświat-0wą. ·· · ... 
teryalny byt całej ludności serbsldej, ~ ~dni~, nawenam; grdzie grozi ni-ebe7ipieeze~ Edison wynalazł tam najprzód. mikr-0!on, za, Jl;Ś' . · 
n.e]· d-0 on_uSt.~.ia· SWeJ·. 03·~. ~Y· Ot~tt 1tut- ~·min; Z drug:L_ ·ej ~ny. wy.lew utrudnia. oryen• nmcą kd:?rego tel~on stał się dopiero uzyieCznYli!'; 

.t' ..,.,J ~ ei~ wynaleziony bowiem 'Ptzez Grahama Bella aparał 
eyonalistów rosYfskicll ·dodaje· oo Siebie, :f1ż iowMtie się w zal&iycli bl"7legaeh. Przytem pogoda w·praktyije sfę nie .nadawał. I jesz;cze dzisiaj miln"llP'' 
Skargi te zdają się być uzasadnione i te rząd Je:&t niaslychanie zmi6nna. Belgrad opuśeiliśmy fon Edtrona stain<>wi nieodww-.ną. część skladow.it . 
rosyjiski powinien przoosięW7iąć energieme wśa:ód · deszezu, lctó:ey kolo 0I'S(}wy r,mianil się w kaidego t~lefouu. Pierrwszą zu:pe!nie udalą. pró~, 

tl1 Gd „aliś T S z wynalmaonym przyrią:dem wykona! Edison dnia: 
kroki oo}em ~lrlej naprawy motunków ·w erw~ •. ·· .. Y lllll my nm e<werin, .apad1a gęsta SO si&pnia r. 1871} w hali mie~skiej w· Sarat-O<lziJf 
Serbii. .· . _ I mgła, tak;· ie p00. Lo.m" Pa.lanką wpadliśmy na ra- tego- samego raku zaś dnia 21 .października: rozbly:~~ 

· ~ . . f ę. Pod Rakowo .ogarnęla mi:ę burza śnie'im.a, która sla w Menlo P.ark pierwsza lampa. elęktryc:ma. D{ 
· żint11Sila na srukać &eh.ronienia w porcie Sist.Gw- -wa.7;niejszych jego wynalazków zalieza1ą :się t~.: 

Z Rumunii. :1...: • • f.~ d~ d ~ -n d S jak wiad-0-mo, fonograf i kinemafograf, k.tóre_ "}Y: 
Sium. Ale , ..... g ""''"y OP'tfWruJ. . o· yli$f;ryi, ni&- kaidem większem mieśei.e oodziennie mo-żemy wi·" 
oo ~ił-o się zupełnie rwśr6d 1~ eiąglyeh d"Zi-00 w Użyciu. . · · ..... · ·. -~ 
i naglych przesk()'.ków. Kapitan.owi~ i ster.nicy z T.mdno byłoby wyliczyć wszystkie "WYJ'.lalazki, tę:„ 

-niemal)W tmdent kierują statkiem. Po drodze spa- , go geni:ailnego człowieka w ·dziedzinie ~oohnild "i 
ty.kamy ~- przeszkody w p;ogta.ei za~ionych l mechaniki, d.osyć u.znaczyć tylko fo, że pafonty ~ 
.,..,_ei.t. ~, .............. {...,&1. . „1......,„~w, .,.,.1vn,..„~.l. ...... i i 1 go a;m~ry!kań-s'lfile i ~anieme lic~ się na tysi.~ee. 

Rosyanie o nowych długach Hngłił. 

z Jass dooomą innędownie, ze g-eneral 
:nmmński Soeeu, stawfony rostat prz-ed sąd 
wojenny. Zdegraoowa:n<> go za nie.spełin.ie­
·nie swych obowiązków :podeza-s bitwy pod Ar­
ges. Generał Soeeu, skazany ~ oprócz 
tego na 5 lat dęikfoh :robót. -

vJ!.!1·..: vw. „v ... unJ''IAll "'''"'"„w.Lu yi„""'e"J'«·"... ll"'ll 

1
. Geniusz i <>lbrzy;mia praca preyniosly . Ecijsooowi 

t: ;p., e ~ie łe zapory trzeba USllWtłe, aby !Slawę wszechświatpiwą i ooz1wiście niezmieniy 
'tl!befZ.Pi~ żeglugę. w każdym nvzie rneh prze- . majątek, o jakim nie mareyl wówczas; iak-0 s:kroonnt, . · 
WO'IJOwy na Dunaju od.by.wa Ślę~ zupełni-& noo.-- \ roZD:O!&iciel ga:z.et. . . .. .·' · .. ;-

„Biriewyja Wiedomosti" zauważają, ze 
projektowana nowa pożyczka angielska p<>Sfa• 
da tak wysokie znaczeni-a ekonomfoz.ne, irż 

Sądzenie g.enerala wyrWotafo. wśród. Ru.­
munów 'Wie1kie zadówolenie, gdy~ lrudn-0ść u­
patruje w energfoznmn postępowaniu armii 
rumuńskiej ehęó naprawi~nia wsa.ystkieh błę­
dów popclni<>nyeh. 

mal!ńi'& at do Bra:ily, gdy.i; w rę]ra(:h nie:Preyjaciól l 
pozostało tylko kilkanaście km. kilijskieg-0 :rn:mi~ I 
ó:iia delty. 

l 
• - J • "'". 

~.pt'tet/J' --·~--·~- ;1'1~~W;sl;~~r~-~ t-.JuwJ..~~. 
On usadowi! ją ni fotelu - dlugo rozmy­

flał - wreszcie rzekl swoim równym glosem: 
- Dlaezego · Pani właściwie eh-ces.z, bym 

go bronił? , - " 
- Pański talent. .• 
- Nie o to chodzi. Czemu Pani wlaśeiwiie 

ehcesz, by mtody książę był bronio-ny?, 
..... Panieł Jestem matką! · -
Adwokat dlugo, wedle z\VycZ3Jj11, pociera]: 

ezol-o. 
- Tak! t-0 prawda!. .. Trzeba, aby nawet 

.zbrodniarz miał na świecie jedno serce, które 
się nad nim lituje, gdy' ealy świat go potępił. 
Ąle brat mój za mlodu popełnił podo-bną 
zbrodruę. I. .. matka moja, rzeklszy: „nie mam 
już syna.!" - oddala g-0 jego losowL Nie chcia~ 

, ta słyszeć o nim, choL byla k-0bietą ba.rdzo 
ezula. 

· ::_ Moze nie groziła mu kara &nieMi? 
- Tak„. to p.rawdal Ale sądzę, że moja. · 

matka, która miała charakter rzymski~i Koi~ 
nem, i w tym wypadku postąpiłaby podobnie~ 
Ojeiec nie wytrzymnl -- -0trul się. Ona przeży­
ta męia i zwyrodniałeg<> syna; Do śmierci 
swojej nigdy nie wspomniała ó nim. Ale to był 
-wyjątek - ma Pani słuszność.„ · 

- Mój mąż jest w rozpaczy. Zamknął si~, 
nie chce nikogo widzieć. Nie śmie ludziom w 
oozy spojrzeć. . 

- Choć nk nie 'Zawinm A Pani, eilY'SU!.:... 
"" łem, biega do więzienia, kłopocze się o syna. 

Stara się Pani ziemię i niebo porlis'Zyć. 
- Aeb ! Panie .._ on jest tak młody ••• 
- A Pani jest matką! 
- Czy Pan uważa sprawę. :la tak bez.na~ 

'drlejną. Pr:zecież tu nie mogło być zlej w-oli. 
On jest tak młody i... lekkomyślny! Wszakże 
to nie mog1o być w celach grabieży! Oto w U· 
sutth ma-ich .są brylanty, ·które przoohodz_:.t 

dwadzieściakroo wartośó tycll świ~idelek, któ- I procesów w pirsmaeh - -Wsmk musial je czy• 
re„. mdała tamta! Gdy;by syn mój zatądal, d~~ ł tać, prawda? - opanowany zo&tal ideą wyko­
mbym mu je„. Powdedz mi Pan. - ooa.lisz go · nania zbrodni, któraby .zuehwaimwem !i clly­
pd śmieroi?t To me mote być trudneU troBci:ą zaimponowala łwiatu. Chciał pnekO:"" 

I adwokat jąl z:no!VU mówić cichy.in, sl<>d· :nać Etię, czy nie potrafi ~bić i D.i-e byt ujęfymt 
!kim głosem, który nabiera! ak.eentów grozy oo- Zape'wne! - jest to rodzaj m o ~Nl l i n s a· 
downej 'przed sądem, gdy bronil pnestępoow . n H y, clloroby mcmtlnei - jak mówią AngU· 
politycznych, a ratował ich 00. stryczka. ey. Ale t-o właśnie zdejmuje z mego ezęśó ·od-

- Nie, Pani t sprawa syna :Pani wcale me powied>ZiaiJ.nośei. Nie. byfo nieświadomości. ezy­
jesit tak trudna, mimo całej surowo§cl. naszycll nu - nie byfo ~umienda ....... ale był szał wg.li, 
sędziów. Nie sądzę, abym ich nie potrafil prze- Coś, oo wolno n.az.wać le'kkomyślnośeią, jaki-ej 
kom.aó o tem, te ... kara śmierci nie byłaby na U>rodnia isto~a, celowa, nie wykamje. . 
rame na miejscu, jakkolwiek dt.iś„, jest fero„ · Tej zucllwalej lekkomyślności pogiadamy 
wana tak często Ui ltej!ze wypadki grabie~ w tej . StPrawie moc. Jakiż to 21brodtniarz zosta­
zbr-0jnej i z.a przestępstwa„ •. ·p<;lityczne. Alę wia neezy_ ograbfone na sw-oim stole ..:... gdy­
przedews:z.ystki.em !!YD. Pani tak niedawn-0 u• byt i~ ukrył ehoe u siebie w domu, jezeili już 
końezyl lat 17. 'Dni kilka weześniej - a jui nie u przyjaciół, lub gdzi~ w miej-scu oolud­
ka.ra śmierci nie mogłaby go d<ltknątS, Wedlug nem. l ten taniee tara .po zbrodni. I waehlan 
prawa. Nie może być~ aiby sędzioWie 111ie roz- zabitej, ofiarowany tegóz \Viee7i0ra damie pod­
ważyli, ze p-arę dni więcej nad. Wiek UJlgOW'Y . czas tańców ... Ta.ka twardość sumf.enia w tym 
mogą, stanowić -o i.yeiu ezł<>wieka. T-o byłby wieku nie mote być ~em~ no.rmalnem. To •.•. 
wielki ·f-0rmalizm. . choroba moralma. Choroba!... Samo nie przy. 

Ale są inne j~.te dane .. Wo bee jeg() gy„ I znanie się wiąie pewność dowodów - móWi 
tuae.yi, - a świadectw<> matki, jakkolwiek ni(; I o tem ..• 
J>od prz15ięgą, że dałaby mu, ileby zażądał, - Aeh, Panie! - więe Pan g<> dbroni?! 
~wiadeetw<> matki, tak kool,tająeej, mui!d wmt„ . - Ja_? .„ ·Nie, pros-zę :Pa.ni... Ja lrlę tej spra-
wcyt serea sęd~iów - wobee tej sytuacyi mołr W"! :n:ie podejmę. T(} llli~ jest moja specyalnośt. l 
na będzie podważyć hypotezę mordu dla gra• Ra.et Pani zabrać tę pae~ę - (wciskał 'Zdu- · 

. bieży. Prawda, te sprzedaż k{)lij, ·idaje· Mę, · ·mionej kobiecie w ręce jej asyginaeye) oddaj 
mćwi6 wprost inaczej. I· sama zręeznoM 'WY-· to i11nemu · adwokatowi, lub raezej da} , bied­
konania flhrodlni maj-e !i~ wskazywać mord nY,ID,- jeteli.„ t:eehcest 'ptzyjąó odenini~ Jednit 
premedytowany. Ale psycl:i1atrya pom~~yla nas radę. · 
inierar. o tem, te gdy kogoś opa~uje „idee fi„. ,.,,. Jak' :radę'H 
:xe'\ wtedy spe~ni:a -on. "!Yborrue • wsr.yst~e .···· . - Wi!bi Pa~i.„ Od :ka~ gm.iem h0041 
~:iczególy zbrodni, lecz .. ~ me przet!ta.1e by6 na„ . M'O~na go. uwoln1e„. Ale e>d wi~tlenia --~ Fto 
!onym. Skrępowailly jesit· nie Umy!l,. lecz wo.la. , długiego - będzie trudniej. Tt1 m trr al i n„ 
Swoi ei idei zbrodniczej: nie mote M~ on O'prze6 •. ·· fi a n H 1 me m:tciy, bt<>tmegc; oolęd1l ni• 
. Mot.na twierdr,ići_ te sy11 Paru, naetyta\V'Szy sreząoogo_ swiadomogć -:- h tó tylko na sąd pij.: 

SJ.t J19Mall&ów kl'jlm1nal:nvcl1 i epraw<>z<lań z dzialalobi 'W: seui~ z.W·Olllielliia pełnego fr-~1•. ka,„ 

zy - .nie bylo w danym i-azfo. ·Lecz ·~: _wa~ 
niejsza - nie będzie go można zwolnić od pró-, 
eesul.„ A Parni oh:odzi przecie <> hó.ri.Or mązę;: 
eego nazW,iska.: - wszak ·prawd:a?i - o ho:tto-r 
GU1'g-Aslan6wf : .· . 
. Po co Pani te lmtdy ••• ta ga"danina iUdi: 

ka! ...,.... to .czernienie w sądzie ofiacy, tak z.wY~­
kle dla przechylenia szali :na ·rzecz morde:rcyt. 

Zwn'i Pam, te oh-0e pod:lejsi będą ezerni]j 
ofiarę1 znajdą się złośliwi, którzy •.• '.będą ezel'~ 
rni6 ' nietyiko zabój·eę~ lecz . wą jego :rodzinę 
Może będą tak. podli, eo. ~urzają w błocie J 
h9nor maili„. To .tak twyCUljnel... P.ó 40 tl:!!. 
Pani?!. .. · . . . .· .. . ·• 

l 'Ii'Waź '""-~ Pant, je'!eli w· fym ,wfoJm 
me J'1':zejrzał moralnie. - bodaj nie ~ejm 
już pod .ciężarem ~klepień więzfonny®, ·e'llf° 
przy Zańcliiehu ta:czlti sy.beryjskii~j .. Cóż wartł 
jest j-ego życie "":"" dla społeczności, dh rodr.j.-
ny, dla... niego samego? · . ·· · . . 

'- Co Pan mi tad:7dM?l ~.wstała z. 00'/lf' ··· ·· 
-ma ro:zwartemi grozą. . 

- Pani jesteś dohrą matką~ .• BądZ le~; ··:'. 
Masz dostęp do mego... Z8rnioo mu.~. ~, aiby.~. _ ./' 
21rehabilitowal • się t... - ;. · .J~ 

Ad-w:oka.t aklónil się. . · 
Audyeneya byla &końemną. . 

• . „ 
:j~? ,_._,, 

- -, "~"- ' 

t:Tm:i1klem . ' ~: ' · .• ·. : "X 
- Co zr~bita ni~szez~!li~ rira~łjt -il}!;:~· 

iapytala 'niemal krt.ykie.m pani domu. >. ·'.'. ;~ ' 
.· _ _,... Sprawa, dQ sąd6w ·u.ię dQsita.~. · :rrm~: .c·;-zc 

~i~Ia. synowi nazajutri w pforśei_eni'U, r,o~;·;Oi;{ 
~ -"-... eyj.111rtkttli. t rz~kla: „Ja tą.dam ~~: ·1~~~1 
~ !lyn potrafil ·· bye jej ·poslusznyiµ.:. . , ·. ·_' ·. ,:;~ :~: 

L~hlmm·"··· 
_, .<:_; 
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p>ział ekonomiczny. 
' .· ........... 

Głełda warszawska. -Notowanła z dnb. 17 Lutego. 

'IRANZAKCYE: 

ł 

t'/o Oblig. m. War- · 
: suwy z r. 19ló 88.25 -.-
·· t11„ Obli~. m.: War-
• trrJł'ff"J s r. 1916 -- -r-
ft,isty zast. Ziemsk. 
I 41/t 9/e • • • • 89.-6() -.-
JLiSty ust. Ziemak. 
' ł 01, • . • • • 80.- -.-
[~Usty zut. m. War-
. nawy 6 •1.. . · 81,90 81.95 
•Listy zast. m. Wu-

szawy ,.,„ •1. · 1 76,75 76.60 
Renta • • • • „ -,- -,-

_1,;l:J'le :m. ~ • • -.- -.,...-

„ 

Matti robiono po 48.80, 4U5. 
·~ 1!2,215. 

6młda hsrlidlb. 

-,-
-.-
-.-

-.-
-.--.--.-

„ Berim, i'I lutego.· - W o~ giełdowych 
1 

i. JD()Ma tendeneya zasadnicza uja'Wnila się dŻisia.j 
\ sam 87JCZegÓkrle pnez ZWJik,ę lmmJ. akey-j ko­
c, pal!. P6tniej zaś rooll:zaeye odn!osly :przewagę 
• rud popytem, co prty ~elkieb. tra.nz-akeyaeh. 
\ ~dziło w poszezególnydl wypadkach zniżkę. 
~ pożyczek trzyma! się naogól dobrze, walory 
, tureckie mocniej, szc:z;ególnie zaś akeye tytuniowe 
l r~i6wki. z dość wielkiem ofywieniem obra­
( eano rosyjs.kiemi a.keyami bank<>wemi po wyt.-
ayeh kmsaeh. Pienip na każde ł.ąda!llie 4 -

r 8* "· ~ prywatne 4•/r.%• 

D .. , 
IS 

t Berlin, 17 Lutego. Notowania. 
wiz za wypłaty ielegrafim:ne: 

kursów de---

1'1/ll płac. żąd. 

Nowy.. York „ 5.92 n.14. 
Holandya 

Ilf 2SS.75 2Sl}.ił5 
Dania 

" 
162.50 168.-

Szwecya 171.75 172.25 
Norwegia 

"' 
1as.25 161>.75 

Szwajcarya „ 117 1/ 8 118.Jlt 
Austro-Węgry • 64.20 &i.30 
Bułgarya „ 798, so.11, 

Z giełdy petmburxkiej„ 

411/fJ :renta palistw. • • „ • 
59/" pożyczka • • „ „ „ 
Po1::. t1rem.J. 1 em. • • • 

,,,, „ Ilem„ • o: „ •• 
Akeye dr. źeL Kijów·Woronfot 
· „ .,. „ Wladyk aukaskiej 

" bwlrn Az.owsko--Dońskiego . 
" „ R<)S. dla handlu zewn.. 
„ • Syberyjskiego • • • 
w „ Pet. Mię.d'2ivnar„ • • 
, „ Pet. Dyskont.owego • 
" Twa Baku. . • ••• „ „ „ B-cl Nobel • • ... „ Zakł. Briańskich „ • • 
.,. ~ Hartm.anna • • „ 
„ • Malcewa • • • 
, 11 Nikopol-Mariupol 

„ Pntiłowskleh . • 
„ , Ros.-Baltyckleh • 
„ Tulskiej fabr. na.boi „ 
lP Leńsk. . pr.zem. zł.. • "' -

fiiełda łondydska 
LONDYN, 

6(2 412. 
79.st. 7fl.1/4 
89.- 89 i1, 

1004..- 1C'64..­
S80.- M0.-
915.- t>15 -

2600.- 2600.-
733.- 175.-
630.- 630.-
786.- 7M.- I 

6">9.- 629.-
675.- 61ór 

1015.- 1015.-
1665.- 166!S.- . 
823.- 32B.·-
327.- 527.-
329 ..... $24 ...... 
810.- 810.-
160.- uso.--.- ..... -
816.- 816.-
880..- 880.-

21-1,"' Konsole • • • • ~·-~ ~ 
5°10 pot. ros. z r. 1906 •. · • 
41/,·' poż. ros. z :r. 1900 .,. 
Pierwsza ·ang. pot. woj • .., • -- -.-

• Druga „ „ „ „ ~ 
Goldfilds • ... • • • ·„ • 

M.87 
99.81 

1.37 

84.S'i' 
99.87 
1.31 

ro gram.: 

ś„ p„ 

Fell s D 
zmarłego w Sosnowcu, 9 lutego r. b., obędzie sh w kośohde Sw. 
Krzd~a, w poniedziałek. 19 lutego o godz. 91/2 rano nabożeństwo 
tałobne. na które zapraszają prz.vJaciół I znaj om1ch 

Matka i siostra. 

Kursy dewiz. W dniu 20-ym b. m. jako w pierwsz.1 bo­
lesną, rocznicę śmierci 

Peteł'lł""r!I 

10 f. szterl. • • , 
100 mmk6w fr. • • „ • 
100 franków szwaje. • „ 
100 kor. szwedz. • • 
100 kor. duńs~ • • 
l oo lirow . . . ., 
lW ~Id. ho!end •• 

1 dolar • „ • „ • ., 
- .~ ... 

Anttłerdam. '· 

Czeki na. Berlin . a' 

Wiedeń 
" " 

. 
Szwafearyę ... „ 
Kopenhagę 'lli „ .;:.. 
Sztokholm „ „ 
No'Wl' York „ 

• lł 
Londyn . 

~-=~ 
"' „ :Pary:t • ~„ 

Nowy York. ,;: 

Czeki na Berlin (a vl.,. 

~~- . . . 

. 

„. 

„„ . 

„ „ Par~ (a v.) , 
Londyn (60 dn.) . '. 

511' .~, ~ ... „ telegrafiez. Ił 1P 

6~ 

HA.-
52.-
61.""" -.-
84-.-
41).-

12'1.-
3.2 

1512 
40.!l5 
2 !'i.4:'5 
4!ł.20 
67.15 
72.90 

:246.25 
11.75 
42.275 

lEl2 
57.11114 
5.8462 

4.72 
4.7645 

412 
144.-
52.-
61~-
90.­
$4.-
45.-

124.-
3.2· 

14ló1, 
41075 

25.fl7", 
49.175 
67.75 
72,85 

2~6.25 
11.74~/, 
42.275 

141'2 
67.8/4 

!S.8425 
4.7"ł25 
4.76'15 

b. p. Jakóba Marchewa 
odbędzie si§ na cmentarzu iydowsldm o 
godz. 11-ej przed południem naboi.er'istwo 
i odsfonieeie pomnika, na które zapraszają 
krewnych" i przyjaciół 

Zona ł córka„ 
Łódź, d. 18 lnteiio r. b. 4·08-1 

Zurych. 15l'J 14P 
na Berlin . ';i:- 8~.Ul ~8.7(} 

„ Wiedeń. „ 51.BO 5 1 !'JO 
„ Amsterdam . 2011 •. 50 203.75 

Nowv York • 5.01 5.02 „ 
Londyn. ~ 23.8~ 23.95 „ . , .. 
P.-...."'Yt ~-' 8.5.00 8•\.05 ... „ ' . M.edyolan 

. 
69 ...... 69.05 

Czeki 
„ 
"' „ 
„ 
„ 
„ 

Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński. 

Rrnk i nakład: Wydawnictwo ~ol~kle l. ummm 
IG. ZAWltOWSU 

Początek o godz. 3 pop • 
Ceny z-uTyezajne. 

4~04-1 

wesoła farsa w 4 aktach. 

JUTR roLSKI z udziałem p. St. Knake•Zaw-adzk.iego. 
1 Do ~ukiorni~ów I Is z~ !!~~Hr=: Niedziela, 18 lutego o Bp. : W niedzielę, o g 8 w. i We wtorek d. 20 lutego o godz B wiecz. 

Rew z pu~ersbnr01 ~,po cena;9;f ;} 
Kom. w 5 akt., Gogola. i dramat w Bak. Wyspiańsk.: 

u ' .t.6dż, Ceglelniana 83. 
sztuka w kh aktach Hnubłau.eha• 8941-80 

Walce stalowe do cukierków, stra- łódź, r@łlld11lUi.Vil 8. 
ganki. Maszynv do irysów, Pra-
sy do karmelków. Walce i fo. 419n-3 
remki biskwitowe. Młynki różne -
m;gdałowe do mac i inne. Pic· 

TEATR •a Od piątku, 16 lutego, ~l aboru cygan· sk·t"go 25 osób ;~~~~ie zaigr~~i~~e;~iczt~krr:s:r~K: ! WaiBH dla han;U~i~GYCll! C L występ nad program ~ z baletem ~8'ri..g~11~~i~6'ru:~;!:~;~ 11na1 caj~ Kurzntafata :i: o~azyf. z po\vo• 
P .... nl••Mi•ana 18 • TANCE SPIBW 1111 b 111!1 1rr"tlr•1 l''f!ll' fłflnv od 15 lt dn 1 R nlmpacyl austryacld!!lj du likwtdacyi interesu na">v~ . Dyrek;:;;.;~PER~AN. ł HUMOR: SATYRA. Subretka na er e ~reio;u~wana: UU!Teatr oun~ny. . rierwua łódzka fabryka maszyn ;~~~t~3/b~:cha~~\~ ~~ro~;~: 

~.Twar~owiil ·1cz ·1 Ornor ! k olorowvch letnich i Z•mowvch. 

Wyróżniający się swą dobrocią 
· proszek do prania bielizny 

• li 

11, abrńi Gkamimni Job. IETZER i Em. li w Wmiawil 
poleca hurtowo firma: 

Edmund Bogdański ~=~n?z:!11w'i~~ic:'t.r. •· 
(Skład towarów kolonialnych, cukierniszych, kanunv i mydła). 

Paczka 22 k. ProszQ żędac 1szadzi1t Paczka 22 k. 

Institut de Beaułe 

do M-nu Miłakowska 
Łódt, uL ZAWADZKA 6, 
(uczenica prof. Archambeau 

w Paryżu). 
Speeyalne francusko-kosme­
tyczne masaże za pomocą 
środków lekarskich. Hygie­
niczne p;elęgnowanie 1 od-

mładzanie cery 

tur ar zy. 
Usuwanie zmarszczek, wą· 
grów, p1eB"6w, krostowatej i 
ospowate1 cery i brodawek. 
Wzmacnianie porostu wło­
sów. Usuwanie elektrolizą 
niepotrzebnych włosów na 
twarzy. Wyłączne użycie pre­
paratów elektrycznych pod­
ług najnowszych wynalazków 
Opieka lekarska. Przy1ęcia 
od godz 3-6 wie~zorem. 

~------lilllll!llli!-" 419l:l-2 

1ak również chustki zimowe, ·od ... 
cinki na męskie 1 damskie u-

Łódż, 4197-' brania okrycia, także różne 
Konstant1nowska ;~r. 42. cai~i. Jit'łri~, ut Wid.Z:?Jl3:'Ca łJ, 

m 10, front, II pi~tro na prawo. 
Ceny stałe. Sul9-10 

I +El•llllllll+łlill!Jllll 

Magazyn obuwia I ~ 
I W 8 o' R' I Im 6 O ~ Li\~'p1!1m.!!.2P~m!~~ 
111 • ~ lł ~ 1V17 r. sprzeJam przez licytac,;-<; 
4 M'k ł · k . 31 i publiczną in p.us: I I O alBWS a • ll o godz. 10 przedl'Jot. we ws: 

• 
poleca duty wybor obuwia ł niskuoia Wola, gm. Cz.iri1oc n: 
od naiwykwintniejszego do 8 krów, 4. konie, rn centnarów 

I. najskromnieiszego I owsa, 18 centnarów żyta, 11 
pu aanacłl mołUmla przy. centnarów grochu; „ sti:pnys:-i. i) o godz. 12 w pot. we wsi 

Ili *•mi> ···~ Tychow, gm. Czarnocin: u kr6w, 
o>tii14:-lo ł konie, 70 cemnaró~v ow:;a ~ 

Akuszerka t. f)io goqz. 2 po oot w Kali­
- R„ Pipikowa, --- skiej Woli, gm. Czarnocin: 2 ko· 

nie, 5 krów, 58 cenmaro,v ows'1: z dyplomem Ces. Ak. w Peters· 
burgu, praktykująca 25 lat, orzyi· 

mu je od· 12-5. 
Łódź, Piotrkowska 132, 

w podw., i wej~de na lewo, Il p. 
· na prawo. 4D04:-l0 

4> o goJz. 4: po noł. we w:.; 
Remszewice, gm. Cz1r 1ocin: 6 
krowy, 1 Kofi, 12 C;!ntn. owsa, 
l świnie z górą 2 cm.; 

ó) o godz. 5 po pot. we wsi 
Czarnocin: 4 krowy, :! byKi, ~ 

Najtaniej 'I gdyż w podwórzu! 
KAJETY SZKOLNE ;a;:!:s~ 

. konie, 16 ctn. owsa i t o. 
Nadszedł świeży trans~ort * ute • 41rn-1 oa;.vid, 

U I C L M
vni~ Wyb Or O We od Komisarz po.JJlKOWy 

l gat 56•12 kop.,' U gat. 46 kop., UI gat. 31 kop. za tuzin 

. · ~0f~'1!t6w ,,po LO N I A~' ~e~rto:= 42. I 
l ~nmdat · lmrtowa fYLKO w POD#JóRZU ostatnia w~ jścis (prawa str.I. 

'""'! f ·15na-o ogł •• Merkul'", PiOtrk, 3%. 

RICI . (U PUbla funt; przy C.·N. !'rezydyum Poheyl. 

oleju rycynowego w :vroszku bez zapachu i smaku. ~zYChta „„ tanio. 
Sprzedaż w aptekach i składach apt. Skład główny SZMALE WICZ 

S. ERWCti 11, laUXEitBUIG. Dl lil!łHkiBWil:Za li'. 1 W (i{t:"'.\;~:atuie~ - ł,iódi. .Połudlliowa &. '...,. 
..._, 

Janhln~~ Z kaucyq I szycierY 
f mu llU potrzebna do sklepv 
na wieś. Q~erty p.oJ. „Sklepo~ 
~~. łl:>'l-2; 



~- MeiH - Mk Ui6 Pi~t~gnowanit 
włosów 

f>i;eal'onem 

1fy11t~ 
$!.\ lc.!ił<lii 

~t~ 

Naflepssy lroclek, wmiao­
nłtliiąoy wlovy t .utnymu.. 
iCf:C11 JtJ w zdrowym stanie. 

Sala HnncertOVJft. sobota, it 111ar~a 11 1. a 11. 
Jedyny koncert 

~tłllU ~KmJ 
na KLAWICY~IBALE i FORTEPIANIE 

W programie: J. S. Bach, W. A. Mozart, J. 
Kuhnau, j. Haydn, J. Ph Rameau, B. Pasqui­

ni, D. Scarlatti. 
Bilety od 50 kop, do Rb. 8.10 kop. u AUre• 

dn Strancba, ul. Dzielna 16. 4162·- 2 

'2679-~ 

Stenografia niem. IJ k-
i pisanie na maszynie po r . urs. 

Zatwierdzone kursy buchalterrJna 4092-2 

H. -..ubińskie~oj\; łódź, fiotrhnwxka 79. 
i.Huro ogł. ,i·;uryer•, H, l{ustow, Pio'&1wwska fill. 

DuM EKSPEDYCYJNY 

Lewin i -ka. 
Przedstawicielstwo Akie. Tow. tra:nś­
portowanla towarów „HANSA" 

Łódź, Piotrkowska 53 
niniejszem zawiadamia swoją sz. klientelę, że otwo· 
rzyła. w Warszawie przy ul. Nalewki 25 własną 
filię. Wszelkiego rodzaju ła«unki przyjmuje się do 
wszystkich miejscowości Królestwa, Litwy i Kurlandyi. 
Clenie. Asekurac1a. lnkasso. PrzyJmowanlo na skład. 

ZATWIERDZONE PRZĘZ WŁADZB NAUKOWE 

t M. POZNAŃ~KIEGO 
Lódźlll Cegielnia111a 36 

podaje do wiadomosci 
ił z dniem 21 b. m. zostaną, otwarte rów~ 
noległe klasv w następujących grupach: 

J d31.._Vk.lt'll'liwe łłlemł11ck_ t \grupy niższa i $rednia. _n. Ledera) 
~--a ~ Pu1s1d 1 grupy. początkowa, Sre dnia i wyższa) 

Fr1111m1ld (grupa p. prof. Marci'ego) 
lngłulskl { • • d' Andri'e_go) 

a rÓwnie:t IHIDJ I lhbril)akłaga). 
Nacyonalne 111Uy pedagogie2!4QQ 

Handlowe Przy1mu1ą si~ równie$ zapisy .na kursy, e~ 
. . wentualnie na pojed,ncze przedmioty-, jak. 

to: Buchatterya, IU'Jfm. handlowa, koPespandenaya hnndluwaj 
prawu llanąl~wi:, lt1nografia (polska i niemiecka), pisaniu na 
manynauh 1 mne przedm. podług·programu Akądemii handlow. 
17'. S. Dla bezrobotn11ch pracowników handlowych· b~dą 

wkrótce utworzone w god„inach przed1>ołudniowych i popoludniow. 
Kursy gratisow-e 

Jv1ykdw l Huk ~an~łowy1111.. S~czegóły i zapisy w kancelaryi. 

I??? 
w Restauracyi „Savoy~' 

PONIĘJDZJ.A.UIC i WTOREK~ ł 
J 

d~, Pańska I 
roi::poczyna 1 Marca Semestr Wiosenny. Zapisy nowych kandyda­
tów na sem. 1, 2, s i 4- przyjmuje kanee1atya codziennie. Do klasy· 
pp:vgotowawczej apisy kandydatów z WY.ksziaken!~m początkowem. 
Cały -kurs trwa 3 łata~ dla kandydatów 1 ka11dydatek z wykształe_e­
niem średniem cały kurs rozłożono na 1 1/ 2 r~ku.. Ciy_nne są, o.i:l­
działy: budowlany, mechaniczny i elektroteehmczny. Bliższych Jnw 
formacyi udziela kancelarya codziennie mic;dzy 3-7. -ill ~8-Pi 

Zgęsz~zone mleko (xkondnnsuwano) 
zawierające 42% cukru, poleca hurtowo i detalicznie 

- - TEODOR WAGNER., ' 
~Łódź, Piótrko-ursk.a Nr. 213.~ 

Skład_ otwarty od 9-12 i 2-6'J2• . 4151-:-5 

MiloM,· zaidro4<!, konspiraeya, 
Bal, kullily, restaui'a.eya, 
Śledztwo,· areszt- 1 zesłanie, 
Wszystko widać na ekranie. 

era artystów, 'jest nie lada, 
Pan generał zda się gada: 

o?~ 
•11U09pQ'' •··M_ ,WISOS tuO}fl'JlJ!lOd m.ifudn'.).ti.[ 

nUOfHMUr.!J I" !A ma:iqnd nfn:ąsu1zpO{ n1s.M. 

damskie i męskie 
' ' 

TREPY. i PANTOFLE pałaca fabryc11y 1khłd l„11 

KLOSE i GEC 42Qe-1 
.t.6ot, Nouro-Cegiel:ntana NP. 19. 

mRlll!ER• Bluro eacł. „Merkuey". Pl~b'k. 82. 

·· x:>aob.ó~ki· 
,z cegły kamiennej różnego r~dzaju, bat"\t1 
- i j!lazury. jak rówmeż , 

T E K T U R Ę smołowcowt 
palsca K. Ka'l.'lVecki 1 s~-

Łódź,_ Przelazd 4~144. , . 
Reprezentant Slązkiego przedsiębiorstwa dachówek ,Remsch I Peu~, 

stela, Wrocław 6. 

T. OBR~H~KI, Młkof aiews'n 10 ·-
Ma1az1n obuwia 

poleca du~y wybór trwałego obu· 
Wia wszelkiego rodzaju, jako też 
asortowanego po cenach przystąp- • 

- -· n eh. 4186-1 

Dziś :l codziennie 

śli 
Zapisy ~odi.tennie przy1muJe kaaeelarya kursów olił 10-'i 

przed połudn. 1 od 5.;...9 PO poł. 
Biuro ogłeszeń „KUJ'Yell"', łł. Kust-, PIOfł'kOWslla et. 

... , I • ;.-

Yejśni!•-- 20 kop., uomiuwie, dzłesł i wojskowi niżnyuh lto}fDi 10·' Jło~i 
. " ~}. 

nułosmia llrob1rj 

luka I IJChOlllłL . 

lnBCZJGiBlka ~~~ ze1;{!~~i~ 
letnią praktyką, ie. $wiadectwem 
rząoowcml pu;yjmie zaraz posa­
dę w szkole_ na W$i lub w mie­
t:cfo. Oierty w administracyi 11100-
cll'iiny" w Łodzi pod .Nauczy. 
delka~. 

Ponnili~'l"J nauczyciel lub na­
-usmuudl tiezycielka literatu­

ry -po1sk1eb O~erit pod „Li_tera­
tura" w „God.ume w Loo.z1. 

4144-1 

łł~t „ 'fa szkoły Handl u· Iłu ur,y, dziela lekcyi również 
poezątKow łaciny. ,Andue1a 7, 
a. a, l.-ó po pot · łJ.łJ4-2 

.„ -„„ • 

Dol ekspedycyj no.transportowy 
'!)Oszukuje zdolnych akwizY'„ 

torów mających ro:i:.le&łe stosunki. 
Pierwszefistwo qbezna.11yrn ~ eks· 
pedycy2' i cleniem. Pensya i 
prowizya.. Oferty wyczerpujące 
wraz z podanh~m refereneyi i 
odpisem św;adectw. Składa!!. w 
adm. „God~. Polski", Ł6dt, Piotr­
kowska 86 sub „Akwizyc:ya•. 

P tr ob c'hloplee do froterowa- lltlnfl z 4.--ch pokdi si:m;edarń. D ' Zu ny nia ' podłóg. Łódfi !Jłul ' oraz maszynę. Łódt, Piotr~ 
lawadzka 2a, gimna,;yum Wolf~ kowska 189-_9. 4203-3 

. P.łł~r"t i m.aslark~ kupie:i za-
Hl I raz. Oferty pod 

!agublu21a d1bmanłJi . 

Dtndtl ~ 45117 Oddziału :\, 
um.11 - Mdzkie~o Warszawskie\ • 

go Akcyjnego Towarzystwa POI' 
t:yczkowego,·· Pasat Majera.11. 
zagini\ł. Zastrzełenie srobion~ 

sonowei. 4191-l - · - -· . · . ..,.•••••••••IOirdnhn_ ~ lampa __ gu:o_ w~ w_ is.z~ca • a uUu11 do sprzedania tanio. 

„ yi~arka i ma~Iarka~ w „(}o„ 
dzinie" w tod:ii;i. 4il5S-3 

4._205-1 

IP11Bdlż ł iDPDI. 
Awfmałvka z sooo -zada.fi Chan· 

UUU.UU ' kowskiego sorzeda­
ją ksi~garnie., autor Królewska 
55. Warszawa. _ 8832 -4 

f! d • tylko zawodowa wiej· nz·1er'an 35-:-50 włók poszu­uOSPO YBI ska skromnych wy„ -~ łJ l.t HJt kup;, może by!! bez 
maga.fi. notrzcbna a;arai. Oferty inwentarza. _ 9~erty P,fOsze,; s~ła­
pod Gospodyni wiejska". 4145-3 dae yr admm1stracy1 „Godziny 

• Polski" w Warsta\Vle, Erywafi• 
ska rn -dla „N. N. LiOf>•. -

M2 r strycharstd lat 4.2 wła.-' , . ' • . 
u daJ!\cy tr2em1. mlejsco~ Hohfo rarniturek cramskt biały, 

wymi j~zykarni, poszukuje odp<r Ml.ID u, fotele klubow~1 otomanll!, 
wuedmeJ pos~df, na cegielni r~„ sprzedam, ~Łód~ Dzu!!lna ll~:łh. 
eznej lub parowej z piecem Hof~ _ _ 4 lf>tl---8 
manowskim. Łaskawe oferty pro. 
&zę składać w adm. „Godziny ~ah(o spf?:edui % trzec_!i pokoi 
Polski„ w Ł-&dzi })W „Stry. i'flal u taiuo. Łódt. . ;;;pacero· 
clla.rz'". 42QQ..-fJ wa. lfł7, na. 5. ~.41~1 

Wiadomo~t: Mdt. Rozwadowska 
36, m' JJ„ front, strót wskate. 

'ił' In szklane_·.·· i__ sz_te.-_ nderk_ i do 
f li dwóch wystaw: ·sldepO'.A'YCh 
i m. &:i:erolde, 2 wysokie i 1 m. 
gł~bokie_ - __ kupię_._ Bied .. ~OW'Sld, 
t6'1t, .Piotrkowska 41 .. 4.U\9--,\ł 

Do111sta.nt1 ro1111tts. 
AJ/n F. Morawska zarnie-
łlil sz~ała w Ła:skq, ul. 

Warszawska. J\M 15. 8832-3 

o9uli-_ -11., · o_kazyjnie ~ał_o uży­
fllłłł I ·wany (perski) <iywan 
Oferty• pros~11; słotyć ·do admi­
nistracyj niniejszego pisma pod 
.;B. F.•. 411\3-1 I 
Pł·a11·1· I U?WC, u:&ywane. stro1e-· Lok a e„ 

·nic, reparacya, przewóz; !nfrl0 J fflćdni„ _ un:ą,d:i:o11y ·dla 
wysyłka na prowincyi;., Ceny nis- fał _ int~lige:nfnej osoby, Ł6dt, 
kie~ gotówka lub rat,.-. Chodkow„ Widzewska 781 m. 1. ,4000--Q 

4194-ł:' 

ski, Mikołai.ews\:a 25. _ 3~.f.l.ł-:-:-8 
_____ ...,... _ _.... ____ ! ------~-"~- ,_..-.-.-, 

d1ay··_ z. mate.ryałlJ uznane pr;z;ez ' ' ' ' .-
rr1a fachowców za dobre, prai<- fimf.toń)"-• umeblQVUl'łY _ d~ wyMj~~ z·~,·lnlłł P~Z\lCłrt A~itcyaętd, ~;~T~tf 
tycl!l;le po cenaen umiarkowa- fulu _ da.,. prq rodziH1a, _ośw1e- li ei dany w PaJ~zyme, g-„ib."t ;~1··;' 
nyeh. I; Symch9wicl'l, łió~t Ce- tlenie ele~tryezne. t.ódt, .Dziel-'. Pw~ri\.uwskiej,. na. iiml.~ ti~~ :~,,~~~' 
~ia!niana ii.- a~11~8 lUI. 4.:98 I 1u~tł'Ot1 _.m. l •• ···~- ~~ . !f6J~~lil(ifile~~ _ ',.;._'1 -'"""', °'2f';· 




